
P. Jaroszewicz
na BiaiostocczyznioNa Białostocczyżnie przeby­wał wczoraj członek Biura Po­litycznego KC PZPR, premier 

Piotr Jaroszewicz.W towarzystwie członka Biu ra Politycznego KC PZPR, wi­cepremiera Mieczysława Jagieł 
skiego, P, Jaroszewicz spotkał się z Egzekutywą KW PZPR w Białymstoku. (PAP)
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w Chodzieskich Zakładach Porcelany i Porcelitu.
Fot. (2) — E. Kitzmann

Śladami wielkopolskich przyspieszeń
Edward Gierek w województwie poznańskim

Wczoraj przebywał w Wielkopolsce I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek. Wraz 
z zastępcą członka Biura Politycznego i sekretarzem KC — Kazimierzem Barci-
kowskim oraz kierownictwem wielkopolskiej instancji partyjnej i władz 
kich z I sekretarzem KW Jerzym Zasadą, sekretarzem KW Jerzym

wojewódz- 
W o j t e c -

kim i przewodniczącym Prezydium WRN — Tadeuszem Grabskim na czele. I se­
kretarz KC odwiedził Zakład J^o.św’adczalny Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Przębędo- 
wie (pow. Oborniki), budującą się fermę przemysłowego tuczu trzody chlewnej w Szamoci-
nie (pow. Chodzież), spotkał 
dów Porcelany i Porcelitu.Jak wszystkie poprzednie odwiedziny I sekretarza KC, tak i obecne miały roboczy charakter. Tematem wiodącym wszystkich spotkań było za­poznanie się z osiągnięciami i inicjatywami gospodarczo-pro- dukcyjnymi środowisk, z myś­lą o upowszechnianiu wzorów dobrej roboty.Wielkopolska ma się czym poszczycić. W roku 1972 region nasz uzyskał z hektara plony 4 zbóż w wysokości 27,5 kwin­tali. 188 kwintali ziemniaków i 354 kwintale buraków cukro-

się też z Aktywem gminy Margonin oraz Chodzieskich Zakła-wych. Nastąpił też wzrost sta­nu pogłowia bydła oraz znacz­ny wzrost stanu trzody chlew­nej. Województwo poznańskie w ubiegłym roku również prze kroczyło plan skupu ważniej­szych,płodów rolnych: żywca o ponad 16 procent i mleka o przeszło 19 procent. Dobrze

zadbali wielkopolscy rolnicy o przygotowanie odpowiedniej ilości pasz. Nastąpił wzrost za­sobów paszowych o ponad 21 procent, w porównaniu do ro­ku 1971, co daje gwarancje me tylko utrzymania posiadanego pogłowia zwierząt gosoodai- skich, lecz daje możliwości

nego budynku, z charaktery­stycznymi kanałami wentyla­cyjnymi na dachu.— To nasza obornicka pro­pozycja budowy tanich chlew ni Zrodziła się w naszym gro nic w odpowiedzi na wasze, towarzyszu sekretarzu, wez­wanie do intensyfikacji hodo­wli. Chodziło nam o pokona­nie bariery kosztów, braku ma teriałów budowlanych oraz siły wykonawczej. W ten spo­sób powstał nasz projekt ta­niej. bo nie kosztującej wię­cej niż 110 000 złotych chlew­ni mieszczącej około 200 sztuk trzody.

STAĆ NAS NA WIĘC EJ

Szybsze remonty maszyn • Więcej betonu 
i energii elektrycznej • W czerwcu

piekarnie dla Poznania
.List Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu apelujący 

o wyszukiwanie i wykorzystanie rezerw produkcyjnych w na­
szej gospodarce, dla przekroczenia tegorocznych ułanów, na­
dal Jest tematem narad aktywu robotniczego wielu załóg za­
kładów Poznania i Wielkopolski. Na zebraniach tych pode.j-

Młodzi lotnicy 
wojsku i krajowiDo realizacji uchwały VI Zjazdu PZPR włączyły sie we wszystkich dziedzinach także organizacje Kół Młodzieży Woi skowej Wojsk Lotniczych. Działalność ideowo-wychowaw cżą podporządkowano general­nemu celowi: kształtowaniu za angażowania Dostaw w utrzy­mywaniu gotowości bojowej i w służbie dla społeczeństwa.

mowane są 
załogi.Pracownicy 

atacji Dróg

zobowiązania. Oto kolejne, które przekazały nam

Rejonu Eksplo-
Publicznych w

Gnieźnie dadzą dodatkową war tość 4,5 min złotych: m.in. skro eony zostanie remont otaczarki SOKP—25A o 45 dni, co umo­żliwi wyprodukowanie dodat­kowej masy betonu asfaltowe­go. Ponadto odnowią 5 km i po szerzą 1 km nawierzchni oraz przepracują 1 320 roboczogo- dzin w czynach społecznych przy porządkowaniu baz re­jonu.Załoga Przedsiębiorstwa Ro­

Ludowe meble
z Poznania 

cieszą się powodzeniemDo Anglii. Austrii,' Belgii. Czechosłowacji i NRF wysyła komplety starych ludowych lub stylizowanych mebli Spółdziel­nia Pracy Przemysłu Ludowe­go i Artystycznego w Poznaniu. Meble wykonane z wielka pre- cyzią i rzeźbione, cieszą sie wielkim nowodząniem także od biorców krajowych.Niestety, produkcja ograni­czona iest na skutek braku miejsca w warsztatach spół­dzielni. (PAP)

bót Drogowych w Poznaniu zo­bowiązała się wykonać poza planem kapitalne remonty ulic i dróg o wartości 10 min zł.
W Poznańskich Zakładach 

Produkcji Betonów ..Pozbet” doszukano sie rezerw, pozwa­lających wyprodukować w tvm roku ponadplanowo 5 000 m’ be tonu. Warto przypomnieć, że już w grudniu ubr. załoga ..Poz betu” zdeklarowała sie wypro­dukować dodatkowo 8 000 m’ betonu. Wartość tych dwóch zobowiązań — 13,7 min złotych.250 min kilowatosmdzin ener- gi; elektrycz.nei więcej niż to zakładano w planach zamierza ją wyprodukować w tym roku
Dokończenie na str. 4

□ SODA
Jak informuje PIHM Polska bę­

dzie się znajdować pod wpływem 
wału wyżowego łączącego dwa wy 
że znad Związku Radzieckiego i 
zachodniej Europy. Przewiduje 
sie, że 3 bm. będzie zachmurzenie 
duże, miejscami opady śniegu, a 
na zachodzie mżawki lub deszczu 
ze śniegiem. Na wschodzie lokal­
nie większe przejaśnienia. Tem­
peratura maksymalna od minus 
4 st. na północnym-wschodzie do 
0 st. w centrum i plus 3 st. na za 
chodzie. Wiatry słabe o kierun-,. 
Łach zmiennych.

W realizacji tyw i licznych czestniczvło w proc, członków
szeregu inicja- zobowiązań u- ub. roku 100KMW oraz pra Goscie na terenie nowoczesnej 

fermy tuczu przemysłowego w 
Szamocinie, pow. Chodzież.wie wszyscy żołnierze służby zasadniczej. Wartość zrealizo­wanych czvnów orodukcvjnych na rzecz jednostek macierzys­tych oraz snołeczeństwa osią­gnęła 20 min zł. Członkowie KMW Wojsk Lotniczych przo­dowali w szkoleniu zawodo­wym i politycznym. 83 proc, członków uzyskało odznakę „Wzorowego Żołnierza”. 75 proc. „Wzorowego Kierowcy” 80 proc, zdobyło zawody spe­cjalistyczne.Przygotowując sie do obcho­dów 30-lecia Ludowego Wojska Polskiego, żołnierze nodejma nowe zobowiązania. Takie za­pewnienie złożył aktyw KMW Wojsk Lotniczych na wczoraj­szym spotkaniu z Dowództwem Wojsk Lotniczych, (jk)

Rozmowy
w HelsinkachUczestnicy towawczych konferencji współpracy

rozmów przygo­do europejskiej bezpieczeństwa i kontynuowali wpiątek dyskusję nad porząd­kiem dziennym konferencji. Wystąpienia delegatów Holan dii, Irlandii. Norwegii, W Bry tanii i Rumunii poświęcone były głównie problemowi za­sad współżycia państw w Euro pie-Następna sesja zwołana zo­stała na poniedziałek, 5 bm. ra no. (PAP)

utworzenia rezerw paszowych Budynek z drewna odpado- na rok bieżący. wego i okrąglaków otrzyma
OBORNICKIE PROPOZYCJE T? P.W l?su oraz zpłyt pilśniowych, wzniesiono wZakład w Przebędowie zna- rekordowo krótkim czasie. Decyny jest z zaopatrywania rol­nictwa w nowe odmiany zbóż i łubinów, a także nowator­skiego podejścia do użytkowa­nia najsłabszych gleb. Tym ra-“ zem miejscowy aktyw miał do pokazania coś zupełnie innego: nową koncepcję budownictwa inwentarskiego. Swoistym mi­ni-poligonem doświadczalnym jest gospodarstwo Głębocka. Tam właśnie skierowali się go ście.— No więc pokażcie nam to swoje gospodarstwo — zwra­ca się Edward Gierek do wi­tającego go dyrektora dr Ja­
na Mikołajczyka — i zmierza w kierunku szarego, niepozor-
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Współpraca kulturalna z NRD
W piątek podpisano w Berlinie 

porozumienie o współpracy pomię 
dzy Ministerstwem Kultury i 
Sztuki PRL a Ministerstwem Kul­
tury NRD. Na mocy tego porożu 
mienia, wszystkie przedsięwzię­
cia Polski i NRD w dziedzinie 
współpracy kulturalnej w latach 
1973—74 podporządkowane będą 
utworzeniu warunków do pełniej­
szego przyswajania kultury kra­
ju partnera oraz propagowaniu so 
cjalistycznych osiągnięć.

Zmiana w rządzie LRB
Decyzją Komitetu Centralnego 

BPK i Rady Państwa LRB ze sta 
nowiska wicepremiera i przewod­
niczącego Państwowej Komisji Pla 
nawania odwołano Sawę Dyłbo- 
kowa. Nowym wicepremierem 
przewodniczącym PKP został

Iwan Wijew, Sawa Dyłbokow

został wybrany na członka Sekre­
tariatu KC BPK i objął funkcję 
kierownika Wydziału Ekonomicz­
nego w KC BPK.

Posiedzenie Bundesratu
Bundesrat — wyższa izba parla­

mentu zachodnioniemieckiego od­
rzuciła w piątek w pierwszym 
czvtaniu projekt ustawy o podsta 
wach stosunków między NRF i 
NRD. Ratyfikacji układu nie moż­
na jednak już przeszkodzić. Bun­
destag bowiem może absolutną 
większością głosów przejść do po­

rządku dzienpriro nad weto Bun-
desratu ratyfikować ustawę

Rozmowy Japonia - Benelux
W Tokio rozpoczęły się w pią­

tek rozmowy między delegacjami 
Japonii a krajami Bene!uxu (Bel 
gia, Holandia. Luksemburg) na te 
mat problemów handlowych i go­
spodarczych. Jednym z nich jest 
zalew rynków tych krajów tanimi 
towarami japońskimi.

Wotum zaufania w Belgii
Po dwudniowej debacie, belgij­

ska izba deputowanych udzieliła 
votnm zaufania rządowi premiera 
Leburtona Za wnioskiem głoso­
wało 144 deputowanych, przeciw­
ko — 53. a 4 wstrzymało się.

Reorganizacja urzędów w USA
Prezydent Nixon przedstawił 

Kongresowi plan dalszej reorgani­
zacji urzędów. Przewiduje on zli­
kwidowanie niektórych instytucji. 
Dotyczy to m. in. Urzędu do spraw 
Nauki i Techniki oraz Urzędu d/s 
Aeronautyki i Badań Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA).

G. Medici w Kairze
Do Kairu przybył z pięciodniową 

wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych Wioch, Giuseppe 
Medici. Wczoraj rozpoczął on roz 
mowy z szefem dyplomacji egip­
skiej. Mohammedem Zajatem.

Wielki wiec w Pekinie
W Pekinie odbył się wielki wiec, 

zorganizowany w związku z zakon 
czeniem wojny w Wietnamie. Wzię 
li w nim udział premier ChRL 
Czon En-laj, przebywający w 
ChRL główny negocjator rokowań 
paryskich z ramienia DRW. Le Duc 
Tho i minister spraw zagranicz­
nych DRW — sygnatariusz porożu 
mienia. Nguyen Duy Trinh.

Ismail odwiedzi Moskwę
Agencja AFP donosi z Kairu, 

że doradca prezydenta Sadata d/s 
bezp;eczeństwa narodowego, Hafez

Ismail, uda się w przyszłym ty­
godniu do Moskwy. Przeprowadzi 
on rozmowy z przywódcami ra­
dzieckimi na temat ostatnich wy­
darzeń na Bliskim Wschodzie.

„Tu 144“ podejmie rejsy
Radziecki samolot ponadrfżwię- 

kowv „Tu-UP’ roznocznie w 
przyszłym roku regularne rejsy na 
długich" trasach w ZSRR, a na­
stępnie na liniach międ7vnarodo- 
wvch — oświadczył na konferen­
cji prasowej w Moskwie wicemi­
nister lotnictwa cywilnego ZSRR, 
Nikołaj Byków.

Laos nadal bombardowany
Amerykańskie dowództwo woj­

skowe strefy Pacyfiku ogłosiło w 
czwartek w Honolulu komunikat, 
informujący, że samoloty USA, 

w tvm bombowce tvnu „B-52” na­
dal dokonują nalotów na L«os4 
(chodzi o wschodnia część tego 
kraju, wyzwoloną przez siły pa­
triotyczne).

PAP RADIO INF WŁTEl E FONEM

PAP

zja o jego budowie zapadła 26 września ubr. w czasie dysku­sji na spotkaniu poselskim z aktywem obornickim, Przędło żona wówczas propozycja przy spieszenia produkcji żywca za interesowała szczególnie posła Jerzego Zasadę. — Zatem bu­dujcie, byle dobrze i prędko — zachęcił ich wówczas. 1 grud nia do nowej chlewni wpuszczo no już stado. Obecnie liczy ono 165 świń — od macior z pro­siętami po dorosłe niemal tucz niki— .Obecnie czynimy przygo­towania ’do budowy 20 takich chlewni — informuje Edwarda Gierka I sekretarz KP PZPR 
w Obornikach — Stefan Żu­
rawski- Stwarza nam to wiel­kie szanse dalszego szybkiego podnoszenia niemałego już obec

Dokończenie na str. 2

Trwają konsultacje 
w WiedniuPiątek był drugim, kolej­nym dniem ożywionych nie­formalnych kontaktów dwu­stronnych między delegacjami 19 państw, przybyłymi do sto­licy Austrii w związku z kon­sultacjami przygotowawczymi do konferencji na temat re­dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w EuropieZarówno z kół zbliżonych do delegacji państw socjalistycz­nych, jak i państw kapitali­stycznych można było usły­szeć opinie wyrażające ostreż ny optymizm w związku z mo żliwością wyłonienia podczas nieformalnych spotkań kom­promisowych formuł, które pozwolą w najbliższych dniach, być może w poniedziałek, zwo łać sesję plenarną konsul­tacji przygotowawczych.

" FAP



Nowe władze komitetów
powiatowych PZPR w Wielkopolsce Siadami wielkopolskich przyspieszeń

Jak już informowaliśmy w województwie poznańskim odbywa­
ły się w dniach 29 i 30 stycznia oraz 1 bm. kolejne konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR w siedmiu powiatach oraz trzech 
dzielnicach Poznania. Konferencje dokonały wyboru nowych ko­
mitetów powiatowych i dzielnicowych, które powołały egzeku­
tywy poszczególnych komitetów i ich sekretarzy. Poniżej zamiesz­
czamy składy nowo wybranych sekretariatów.

KROTOSZYN: I sekretarz: Antoni Ślusarczyk, sekretarze: Marian 
Cicnowlas, Henryk Nowaczyk, Stanisław Ratajski.

MIĘDZYCHÓD: I sekretarz: Henryk Nogaś, sekretarze: Stani­
sław Drożdżyński, Marian Łysiak, Aleksander Marciniak.

OSTRZESZÓW: I sekretarz: Kazimierz Piasecki, sekretarze: Nar­
cyz Cebulski, Stanisław Cempel, Leonard Niedźwiedź.

RAWICZ: I sekretarz: Zdzisław Michalski, sekretarze: Helena 
Kukawka, Henryk Łukowiak, Mieczysław Przytulak.

SŁUPCA: I sekretarz: Czesław Preis, sekretarze: Zdzisław Bełza, 
Ludwik Gut, Mikołaj Tichoń.

ŚREM: i sekretarz: Marian Dominiczak, sekretarz: Tadeusz Koz­
łowski.

TUREK: I sekretarz: Jerzy Tomczak, sekretarze: Władysław Ja­
nicki, Władysław Klupś, Sławomir Kostrzewski.

XD POZNAŃ — GRUNWALD; I sekretarz: Romuald Szpingier, 
sekretarze: Andrzej Pełczyński, Maria Prędka, Ryszard Skrobała.

KD POZNAŃ — JEŻYCE: I sekretarz: Wiesław Siwiński, sekre­
tarze: Roman Dąbrowski, Wiktor Jabłonka, Kazimierz Kukawka.

KD POZNAŃ — STARE MIASTO: I sekretarz: Włodzimierz Ko 
wakki, sekretarze: Romuald Łożyński, Bogusław Weckert, Zofia 
Wiśniewska.

Dokończenie ze str. 1nie, stanu pogłowia trzody — 136 sztuk na każde 100 ha.— Dobrze to obmyśliliście dyrektorze — chwali I Sekre tarz. — Ale czy ten ganek pa­szowy nie jest za wąski? I czy nie będzie zbyt kłopotliwe usuwanie obornika?— Być może ujawnią się mankamenty, które można bę­dzie usunąć w następnych bu dynkach. Zaletą tego jest nie­wątpliwie jego prostota i łat­wość v/ budowie. Może się jej podjąć we własnym zakresie ażdy gospodarz, zarówno wiel<<otowarowy jak indy wi-dualny. No i jego cena. Surow ca drewnianego jest u nas w rejonie puszczańskim pod do­statkiem, odpadów gumowych w Bolechowie również, podob nie jak trocin drewnianych lub torfu, potrzebnych do ocie­plenia budynku. I jeszcze jedna ważna rzecz dla ho­dowców: właściwy mikrokli-

na licencji włoskiej. Większość z 13 budynków jest pod da­chem. To jeden z kilku tego ty pu, wznoszonych w różnych punktach kraju. Mają one za­pewnić osiągnięcie znacznie wyższego pogłowia trzody chlewnej w roku 1975 w całym kraju.Decyzja o szamocińskiej in­westycji zapadła w czerwcu 1971 roku, a pierwsze ekipy zja wiły się na ]&acu budowy 17 lipca tego roku. Po niespełna trzech miesiącach załoga wą- growieckiego PBR zadeklarowa ła skrócenie cyklu budowy, o- kreślonego na 27 miesięcy o co najmniej 3 miesiące. Wzorowa organizacja pracy i duże jej tempo pozwoliły na dalsze przy spieszenie. Za niecałe cztery ty godnie, 1 marca, a więc w 20 miesięcy po starcie, pierwszy sektor reprodukcji zapełni się maciorami i knurami. W począ tkowym okresie eksploatacji „zamieszka” tam około 2 600 lo szek reprodukcyjnych.Przedstawiciele wykonawców
Otwarcie wystawy 

„Wiedzy Powszechnej4*

Ekspozycja wszechstronnie obra­
zuje dorobek wydawniczy cenionej 
oficyny, przy czym zaakcentowano 
w szczególności osiągnięcia, mające 
na celu popularyzację naukowego 
poglądu na świat, co jest zresztą 
istotnym zadaniem „Wiedzy Pow­
szechnej”. Zwracają więc uwagę 
poczytne serie wydawnicze: „Ome­
ga”, „Profile”, „Myśli i Ludzie” 
czy „Sygnały”.

Na wystawie znalazły się też ta­
kie aktualne pozycje jak biblio­
filski „Kalendarz Kopernikowski” 
czy książka ,,-Kopernik — człowiek 
& myśl”. Zwraca uwagę np. wyda­
nie „Encyklopedii Staropolskiej” 
Glogera. Zaprezentowano także 
liczne słowniki obcojęzyczne, ency­
klopedie popularne itp. (mb)

W Pałacu Kultury w Poznaniu 
odbyło się wczoraj otwarcie wysta­
wy Państwowego Wydawnictwa 
„Wiedza Powszechna” w Warsza­
wie, związanej z 25-ieciem działal­
ności tej instytucji oraz Rokiem 
Nauki Polskiej.

Goście zapoznają się z doświad­
czeniami gospodarstwa Głęboc- 
ko Zakładu Doświadczalnego 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w 

Przebędowie, pow. Oborniki.

mat pomieszczeń, o co trudno przy budynkach betonowych.

i użytkowników dyrektorwągrowieckiego PBR — Kazi­
mierz Klubś i przedsiębiorstwa PGR Margonin — Andrzej We 
ber — udzielają informacji i wy jaśnień.Fermy przemysłowej hodowli działają w zamkniętym cyklu produkcyjnym, to znaczy w o- parciu o wyhodowane u siebie prosięta. Posiadają więc trzy odrębne linie: reprodukcji sta­da, odchowu warchlaków i tu­czu. Zwierzęta niczym po pasie transmisyjnym przesuwane są partiami do kolejnych sekto­rów produkcyjnych, według stałego ośmiomiesięcznego ryt­mu. Proces karmienia jest w pełni zmechanizowany Dzięki urządzeniom przy obsłudze tak ogromnego stada wystar­czy 61 osób. Rozmiary szamo­cińskiego kombinatu skłoniły tutejsze władze do podjęcia de cyzji w sprawne niezwłocznej budowy przetwórni mięsa oraz urządzeń chłodniczych.

PAR

Podczas spotkania z aktywem 
gminy Margonin, pow. Chodzież.
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Fot. (2) — E. Kitzmann

Międzynarodowa komisja rusza w teren

Słabnie natężenie starć
w Wietnamie Południowym

Od dwóch dni liczba incydentów zbrojnych w Wietnamie 
Południowym utrzymuje się ua niezmienionym poziomie, ale 
natężenie starć wyraźnie słabnie. W piątek po raz pierwszy 
od wejścia w życie zawieszenia broni nie zanotowano żad­
nych większych walk.Międzynarodowa Komisja Nadzoru i Kontroli wysłała w piątek swych przedstawicieli do trzech miast w północnej części Wietnamu Południowe­go: Hue, Pleiku i Da Nangu, by znaleźli kwatery dla ekip regionalnych MKNiK, które mają mieć tam swe stałe sie­dziby.W Sajgonie odbyło się w pią tek rano pierwsze spotkanie szefów delegacji DRW, TRR RWP, USA i rządu sajgońskie- go do czterostronnej komisji wojskowej. Według agencji AFP. omawiano m. in. sprawę zapewnienia bezpieczeństwa grupom obserwatorów komisji międzynarodowej, które mają wkrótce rozpocząć działalność w terenie. Szef delegacji TRR RWP przybył do Sajgonu w czwartek po południu helikop-

W całych Indochinach zaczy­nają się obchody święta Tet— Nowego Roku Księżycowego. W Hanoi orędzie z tej okazji ogłosił prezydent DRW, Ton Duc Thang. Stwierdził on, że Wietnamczycy odnieśli zwycię­stwo w wojnie z agresją ame­rykańską przede wszystkim dzięki słusznej polityce Partii Pracujących Wietnamu i Na­rodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego, nie- ugiętości i bohaterstwu naro­du wietnamskiego i poparciu ze strony ZSRR i innych kra­jów socjalistycznych oraz wszystkich sił pokojowych świa ta. (PAP)
terem amerykańskim.przywiózł go Ninh. z miasta któryLoc

gminny instruktor Jest to już wyższy rolny. — wskaźnik

SZAMOCIN RUSZA 1 MARCANa drugim kilometrze drogi wiodącej z Szamocina w kierun ku Margonina odbiega w prawo nowy trakt. O kilkaset me­trów jazdy dalej znajduje się zabudowany wielkimi halami plac. Edward Gierek i towarzy szące mu osoby oglądają teren budowy przemysłowej fermy tuczu trzody chlewnej, o rocz­nej produkcji 36,5 tys. tuczni­ków. Obiekt, którego inwesto­rem jest Wojewódzkie Zjed­noczenie PGR w Pozna­niu, zaś wykonawcą Przedsię­biorstwo Budownictwa Rolni­czego z Wągrowca, wznosi się

O tych i innych sprawacłi, zamierzeniach i rodzących się inicjatywach informują Edwar da Gierka tutejsi gospodarze — z I sekretarzem KP PZPR 
Konradem Purgielem na cze­le. I sekretarz KC dziękuje im za efektywny trud, życząc po­wodzenia i dalszych inicjatyw.

W MARGONINIEPierwsze przypadkowe spot kanie gości po przyjeździe do Urzędu Gminy i Miasta w Margoninie odbyło się z gru­pą murarzy, rozbudowujących

od założonego na 5-latkę. Po dobnie jest z ziemniakami i burakami cukrowymi. Ubiegło roczny plan skupu mleka wy konaliśmy w 155 procentach, a żywca w 150.— Powiedzcie, co się skła­da na te osiągnięcia? — pyta Edward Gierek.— Na pewno zadziałały tu decyzje w sprawie cen płodów rolnych. Ludziom się bardziej opłaca hodowla, więc poszuku ją sposobów jej powiększania.Mówi Olgierd Szymanowski, I sekretarz KG partii. — Prze­de wszystkim chcemy nadal rozwijać produkcję rolną. Mo-

— Tak właśnie trzeba dzia­łać. ciągle iść naprzód, dawać przykład innym, pociągać za sobą tych, którzy pozostała w tyle — powiedział na zakoń­czenie Edward Gierek. — Re­prezentujecie powiat z wielki­mi tradycjami „czerwonej Cho dzieży”; bądźcie więc godni tego miana.
wSrćd pracowników 

„PORCELANY”Jeśli padły słowa o „czerwo­nej Chodzieży”, to trzeba było koniecznie odwiedzić tamtejszą „Porcelanę”. A żę załoga, w przeważającej mierze kobieca, czuła sić zaszczycona wizytą I sekretarza KC. widać to było na każdym stanowisku robo­czym. Przechodząc przez wy­działy, Edward Gierek zatrzy­mywał się na krótkie nogwarkiżerny powiedzieć, że połowa na z pracbiViflcraifit. PytaT ó warun

„Oczyszczanie ulic“ 
w BelfaścieOddziały brytyjskie wzmoc­niły patrole w Belfaście i przy­stąpiły do akcji „oczyszczania” ulic miasta z bojówek ekstre­mistów protestanckich, które w ostatnich dniach nasiliły działalność terrorystyczna.Deputowani labourzystowscy w Izbie Gmin zażądali, aby władze w Irlandii Północnej ograniczyły ilość broni palnej, którą dysponuje większość pro­testancka w tej prowincji.PAP

Z konferencji w Sądzie Wojewódzkim

HUMOR

— Albo zaczniesz się porząd­
nie czesaf. alho znów zaabo­

nuję gazetę! 4

Dzlsięlszs serwt®

Nr ’’ rP<lO1'

siedzibę Szersza aktywu w salce taj rolę
miejscowej władzy, dyskusja z udziałem gminnego odbyła się budynku urzędu. Tu- gospodarza przejął naczelnik — Zygmunt Piechocki.Potoczyła się rozmowa, z której przybyli dowiedzieli się o podejmowanych w przeszłoś ci i obecnie inicjatywach pro­dukcyjnych. pięknych rezulta­tach zespołowego wysiłku tu­tejszych mieszkańców. To wła śnie dzięki ich pracowitości i zaangażowaniu w sprawy pu­bliczne zbudowano wodociągi w siedmiu z trzynastu wsi, z których każda posiada telefo­ny; łączy je sieć dobrych dróg (czynem społecznym zbudowa­no około 15 kilometrów).— A jak u was z produkcją rolną? — pada pytanie.Osiągnęliśmy średnio 25,9 kwintala 4 zbóż z lichej raczej ziemi — mówi Leszek Górka,

szych rolników, w tym wielu członków partii, to wzorowi gospodarze. Ale wielu mamy też i takich, którzy nasze wy­niki obniżają. Tutaj widzimy » jeszcze duże rezerwy i to bę­dzie kierunek naszego dzia­łania.— Słyszałem o was wiele po­chlebnych opinii — mówi Ed­ward Gierek. — Ale pamiętaj­cie. że orzyjadę znowu do was by sić dowiedzieć jak zrealizo­waliście wasze zamierzenia.Wiele by jeszcze mieli do Do­wiedzenia margonińscy działa­cze, ale i to. co zdążyli przeka­zać I sekretarzowi KG sprawi­ło mu widoczną radość.

ki pracy, chwalił piękne wyro­by na które czekają nasze go­spodynie i które chetnie kupo­wane sa za granicą.Mieli więc powody do saty­sfakcji goście i pracownicy chodzieskiej „Porcelany”. Za­równo życzenia dalszych sukce sów produkcyjnych i osobis­tych. składane załodze przez I sekretarza KC na rece dyrek­tora Jana Baczyńskiego i I se­kretarza Komitetu Zakładowe­go partii Józefa Stragi, jak i symboliczne wiązanki kwiatów wręczone przybyłym na pożeg­nanie. miały swą jednoznaczną wymowę.
FELIKS BIŁOŚ

Wszyscy amatorzy „Fiata 126p“ zdążą!

PKO przygotowane
do przyjmowania przedpłat

Od 5 lutego aż do 15 marca br. wszystkie oddziały PKO oraz upo 
ważmone ajencje w większych zakładach pracy i niektóre urzędy 
pocztowe będą przyjmowały przedpłaty na „Fiata 126 p”. W tych 
dniach można się więc spodziewać zwęszonego ruchu zwłaszcza w 
kasach PKO Jak wynika z informacji, uzyskanych przez PAP w
dyrekcji PKO/ 
ne.

W całym kraju 
mowarie beda w

przygotowania organizacyjne zostały już zakończo-

przedpłaty przyj 
ponad 7 500 pia­

cówkach. z ęzego ok 5 tys. — to 
ajencje w zakładach pracy. W wie 
lu województwach organizowane

Sprawniejsze karanie chuliganów
Wczoraj na konferencji prasowej kierownictwo Sądu Wo­

jewódzkiego w Poznaniu poinformowało dziennikarzy o wy­
nikach ubiegłorocznej pracy wielkopolskiego sądownictwa i je­
go programie działania na rok 1973 oraz o wprowadzeniu 
trybu postępowania przyspieszonego w sprawach o niektóre
przestępstwa o charakterzeZgodnie z KPK jeżeli prze­stępstwo (takie jak np. uszko­dzenie ciała- groźba, narusze­nie nietykalności cielesnej, znie waga funkcjonariusza publicz­nego, niszczenie mienia spo­łecznego i cudzego) ma charak ter chuligański, można zanie­chać prowadzenia dochodzenia przeciwko sprawcy — ujętemu na gorącym uczynku lub bez- oośrednio potem i doprowadzo-

chuligańskim.wiadomienie o przestępstwie, a Sąd niezwłocznie przystępuje do rozpoznania sprawy. Tryb ten, w którym można wy­mierzyć karę do roku poz-bawieniaTrybunał kwalifikuje wolności uzna, że (jeżeli czynsię do orzeczenia

osób, w tym 9.330 na »oz-bawienia wolności. 6.084 ska­zanym (spośród 9.830) warun­kowo zawieszono wykonanie kary pozbawienia wolności, przy czym z reguły sądy rów­nocześnie stosowały takie śród ki, jak grzywna, dozór kurato­ra, nałożenie na skazanego obowiązków np. naprawienia szkód" wyrządzonej przestęp stwem, łożenie na utrzymanie rodziny, podjęcie pracy zarod­kowej.
nemu 
ciągu

przez MO do Sadu w48 godzin. Funkcjona-riusz MO składa jedynie za-
surowszej kary, sprawa będzie się toczyć w postępowaniu zwykłym), zostanie wkrótce za stosowany w Poznaniu i w Ka­liszu.W roku ubiegłym wielko­polskie sądy skazały 11.805

Wobec 9.403 osób (na skazanych) orzeczono grzywny. Łączną ich 11.805 karv kwotaprzekroczyła 20 min zł.632 osoby zostały skazane na karę ograniczenia wolności Uniewinniono 557 osób, (ak)

będą specjalne ajencje 
działach ..Orbisu”. 
„LOT-u” itp.

W oddziałach PKO

np w od- 
lokalach

podwojona
będzie, a w większych miastach 
nawet potrojona, liczba czynnych 
kas Wszyscy zainteresowani będą

Ordynariusz wrocławski 
B. Kominek - kardynałemW Watykanie opublikowano, że papież Paweł VI mianował kardynałem metropolitę wroc­ławskiego, ordynariusza tej diecezji, arcybiskupa Bolesła­
wa Kominka.Równocześnie papież miano­wał dwudziestu dziewięciu in­nych nowych kardynałów.Po tych nominacjach kole­gium kardynalskie liczy 145 o- sób. (PAP)

mogli uzyskać wyjaśnienia zwią­
zane z zakupem samochodu w spe 
cjalnych punktach informacyjnych, 
które beda zorganizowane we 
wszystkich placówkach przyjmują­
cych przedpłaty * Ponieważ naj­
więcej czasu zajmuje wypisywa­
nie książeczek każdemu kasjero­
wi oomaeać będzie dodatkowo 2—3 
pracowników Jeżeli więc klient 
najpierw zwróci się do informacji, 
a potem dc kasy (a rhe odwrot­
nie), to nic nie powinno zakłócić 

. szybkiej i sprawnej obsługi.
W przedsiębiorstwach, w których 

załogi pracuja na dwie lub trzy 
zmiany, ajencje PKO będą czynne 
w takich godzinach aby pracow­
nicy każdej zmiany mogli doko­
nać przedpłaty.

Jak wiadomo, o kolejności uzy­
skania samochodu w zadeklarowa 
nym roku nie decyduje kolejność 
wpłat Każdy, kto dokona przed­
płaty między 5 bm a 15 marca ma 
takie same szanse - również bez 
względu na to. czy wplata zosta- 
'a wniesiona w całości czy też zo­
staną zadeklarowane wpłaty mie­
sięczne. (PAP)



WIELKOPOLSKIE przyspieszenia

Powiedzmy - „Wielfabet1'
Ku lepszemu 

zaspokajaniu potrzebytwórnia prefabrykatów budowlanych — składni ca betonowych klocków, z których każdy waży po kil­kaset kilogramów. Wyobraź­nia dyktuje przyszłe konstruk cje, które powstaną (być może) z tych stalowo-betonowych ele mentów A więc ściany wielo­piętrowych wieżowców czy stropy hal fabrycznych? Wiel kie płyty są na razie anoni- mov,’e i bezbarwne. Nim nie znajdą się w miejscu swego przeznaczenia, uzupełniając któreś z brakujących ogniw wielkiego budowlanego pejza­żu.Trafiłem do tego zakładu nie przez przypadek. Wśród ostrowskich zakładów pracy, ocenianych na Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo- Wyborczej PZPR zaliczono go do najlepszych. „Wzorem god nym naśladowania jeśli cho­dzi o porządek i ład, dyscypli nę pracy oraz troskę o sprzęt, mogą być zakłady żelbeto­we „Wielfabet” — głosił refe rat wyrażający opinię kierów nictwa miejscowej organizacji partyjnej. „W dziedzinie po­prawy warunków pracy załóg ma znaczne osiągnięcia... „Wiel fabet”. I jeszcze raz „Wielfa­bet” jako przykład troski o sprawy socjalne załóg- Wiado­mo — pływalnia! Nie ujmu­jąc tedy nic z osiągnięć promi nentów ostrowskiego przemy­słu (a im także podczas owej partyjnej konferencji nie szczę dzono słów ciepłych) Wielko­polskie Zakłady Produkcji Be tonów w Ostrowie wymień­my jako godne naśladow­nictwa. Tym bardziej, że tak dobre rezultaty są udziałem zakładu, klasyfikującego się zarówno wielkością produkcji jak i liczbą zatrudnionych do "średniaków” naszego prze­mysłu.Ma „Wielfabet” swój udział w dodatkowej produkcji, któ-

SŁOWNIKI. KALENDARZE

„Słownik wyrazów bliskoznacz­
nych pod redakcja Stanisława Sko 
rupki”. Wiedza Powszechna, str 
448, zł 80.

Henryk Sandler, Zdzisława Wój­
cik — „Kalendarz przyrody”. Wie­
dza Powszechna, str. 404, zł 60.

INNE

Zdzisław Spierałski — „500 zaga­
dek o dawnym wojsku polskim”. 
Wiedza Powszechna, str. 240. zł 15. 

rego wartość wycenia się na blisko 11 milionów zł. Niewiele to — powie ktoś obeznany z ostrowskim przemysłem — zaledwie jedna piętnasta jego całego, ponadplanowanego do­robku. Prawda. Wszak to co daje „Wielfabet” liczy się szczególnie. Wiedzą o tym mieszkańcy Ostrowa i powia­tu. gdzie brak mieszkań, po­dobnie zresztą jak pomie­szczeń handlowych (na przy­kład spółdzielczy dom handlo­wy. ciągle jeszcze w sferze pro jektów!) usuwa w cień inne sprawy.Wszystko zatem, co wydobył „Wielfabet” spod fabrycznej „lady” w mig zniknęło na rvn ku A znalazły się wśród owych ponadplanowych wyro­bów i stropy dla budow­nictwa mieszkaniowego i ele­menty domków jednorodzin­nych, wciąż jeszcze rzadki ra rytas dla budujących się własnym sumptem Gdy do­dać do tego największe osią­gnięcie ambitnej załogi, któ­rym było wyprodukowanie no nad plan prefabrykatów dla dwóch domów mieszkalnych (dla 60 ostrowskich rodzin), zy ska się p°łen obraz tego, co przyjęło się określać mianem przyspieszenia, a co przynio­sło ofiarnej załodze i jej or­ganizacji partyjnej dvplom uznania najwyższych władz.Niesłusznie byłobv jednak twierdzić, że sam tylko zdwo­jony wysiłek załogi pozwolił lorzekroczyć plan. Wvsiłek ludz kich mięśni, jakkolwiek jeszcze znaczny, nie decyduje o efektach uzyskiwanych przez „Wielfabet”. Liczy się nato­miast organizacja produkcji. Zwłaszcza od stycznia roku ubiegłego, kiedy to fabrykę objęto nowym systemem za­rządzania, którego zasady nie stwarzając ograniczeń w dz.ie dżinie płac i zatrudnienia poz walaja, najogólniej mówiąc, na większą operatywność- Są także widomym potwierdze­niem praktyki ostatnich dwóch lat, upewniającej w przeko­naniu. że opłaca się dobrze pra cować.Taki wniosek musi się nasu nąć w tym zakładzie każdemu zatrudnionemu. Bowiem dba­łość o sprawy załogi, przeja­wia się tutaj także w innej for mie. Wyeliminowano np całko wicie pracę ciężka, wykonuje ją sprzęt zmechanizowany. Młodym stwarza się możli­wości awansu. Więź z zakła- ' dem daje szanse szybkiego 

usamodzielnienia się, we włas nych czterech ścianach. Wpro wadzony tu, przy rozdziale mieszkań, system punktacji preferuje bowiem staż pracy, przydatność zawodową i pod­noszenie kwalifikacji.Pytam dyrektora „Wielfa- betu” Józefa Zimnego, gdzie tkwi źródło, uzyskiwanych przez zakład, dobrych efektów. Zamiast odpowiedzi pokazu­je mi wzorowo urządzone war sztaty mechaniczne. Gdy na jednej z narad dyrektor zjed­noczenia zapytał, kto założy takie warsztaty — zapadło milczenie. Zgłosił się więc Ostrów. Pomogły miejscowe za kłady metalowe, przeszkolono pracowników. Jeśli się coś zepsuje, przystępuje do dzie­ła własna ekipa- Tutaj także wykonuje się wszystko to, co pomaga usprawnić produk­cję. ’Nie sposób wreszcie pominąć tego, co rjuca się w oczy każ­demu, kto miał okazję zwie­dzać ten zakład. Uporządko­wane stanowiska' pracy, odpo> wiednio zabezpieczone surow­ce i prefabrykaty, zagospoda­rowane tereny wokół fabryki. Niejednego mogliby się w niej nauczyć dyrektorzy przedsię­biorstw budowlano-montażo­wych. Zakład chce i umie dbać o swoją opinię.Jest „Wielfabet” jednym z wielu przykładów dobrej pra­cy ostrowskiego przemysłu. Wyrażającej się nie tylko kon kretami akcji 20 miliardów, ale i lepszą organizacją pro­dukcji, planowania, poprawą w gospodarce materiałowej. Niemała w tym zasługa dzie- sięciotysięcznej ostrowskiej or ganizaoji partyjnej, . przede wszystkim zaś, szczególnie aktywnych w zakładach pro­dukcyjnych, partyjnych grup działama.Specyfika ostatnich dwóch lat, także w przemyśle ostrow skim, stało się nobilitowanie ludzi dobrej pracy. Znamy ich imiennie — zauwa­żył na ostrowskiej konferen­cji partyjnej — I sekretarz KP PZPR Jan Majerczak, po­dobnie jak tych, których cechu je opieszałość lub chroniczne nieróbstwo. Pozwala to na do konywanie indywidualnych ocen, bardziej zróżnicowane dysponowanie wytworzonvmi wartościami, czerpanie z pra­cy satysfakcji w większym stopniu niż dotychczas.A o to przecież przede wszystkim chodzi.
JERZY WALASEK

— Uczestnicząc w realizacji wytyczonego przez PZPR pro­gramu społeczno-gospodarcze­go rozwoju kraju, Stronnictwo Demokratyczne koncentruje swoją pracę na rozwijaniu sfe­ry usług. Dotyczy to usług za­równo bytowych — np. prze­mysłowych, budowlanych i tu­rystycznych, jak i ogólnospo­łecznych — tj. ochrony zdro­wia, oświaty, kultury itp) oraz dynamizacji produkcji rynko­wej w drobnej wytwórczości. Kolejne kierunki działania SD, to aktywizacja społeczno-gos­podarcza i kulturalna małych miast, współudział z PZPR i ZSL w pogłębianiu demokra­cji socjalistycznej oraz kształ­towanie socjalistycznych po­staw w środowiskach sfery usług, tzn. inteligencji, rze­miosła i innych grup społecz­nych wykonujących zawody usługowe.
— Wojewódzka Konferen­

cja Przedkongresowa SD w 
Poznaniu, która obradowała 
w grudniu ub. roku, wysoko 
oceniła dorobek wielkopol­
skiej organizacji Stronnm- 
twa. Jakie dokonania zade­
cydowały o takiej ocenie?_— Uzasadniają ją m. in. ini­cjatywy naszej organizacji, po­legające na rozwijaniu różnych dziedzin usług, np. budowla­nych. obejmujących zarówno budownictwo domów jednoro­dzinnych jak i działalność re­montowa. Instancje SD postu­lowały znaczne przyspieszenie rozwoju tej gałęzi usług, co znalazło następnie odbicie w , planach gospodarczych uchwa- ] Innych przez poszczególne ra- I" dy narodowe.Godny uwagi jest także wkład działaczy SD w opraco­wany z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­noczonej Partii Robotniczej pro । gram rozwoju kultury w Wiel- kopolsce. Stronnictwo skoncen­trowało się tu na opracowaniu koncepcji gminnego centrum kulturalnego. Problem ten do­tyczył również aktywizacji ma łych miast w gminach zinte­growanych czyli wiejsko-miej- skich.Skoro mówimy o przyspie­szaniu rozwoju miasteczek, wspomnieć trzeba również o działaniach na rzecz zwiększa­nia ich potencjału gospodarcze­

Na kilka dni przed X Kongresem Stronnictwa Demokratyczne­
go (10 — 12 bm. w Warszawie), który określi jego główne 
kierunki działania i zadania na lata 1973 — 76, rozmawia­

my z sekretarzem WojewódzKiego Komitetu SD w Poznaniu — 
Tadeuszem Młyńczakiem o dorobku wielkopolskiej organizacji 
Stronnictwa. Na wstępie prosimy o przypomnienie, jakie prob'e- 
my znajduję się w orbicie zainteresowań Stronnictwa Demokra­
tycznego i jakie środowiska sę w zasięgu jego oddziaływania.go i ograniczania nadwyżek si­ły roboczej. Jednym ze środ­ków zapewniających osiągnię­cie tych celów była praca mię­dzypartyjnej komisji wojewó­dzkiej, złożonej z działaczy PZPR i SD. która na bieżąco śledziła realizację inwestycji w ramach wykorzystywania fun-

Rozmowa
z Tadeuszem Młyńczakiem 

sekretarzem WK SD
w Poznaniuduszy aktywizacyjnych. Inwe­stycje te przysporzyły nowych, tanich miejsc pracy oraz do­datkowych produktów na zao­patrzenie rynku.

— A jakie główne formy 
pracy stosuje aktyw woje­
wódzkiej organizacji SD?— Przedstawmy je przykła­dowo w jednej dziedzinie, tj. w usługach przemysłowych, których rozwój nasza organi­zacja uznała za jedno ze swoich głównych zadań. Prace w tym zakresie rozpoczęły się od usta lania stanu faktycznego na podstawie materiałów spra­wozdawczych prezydiów rad narodowych i poszczególnych pionów gospodarczych, wyni­ków badań komisji — złożo­nych z aktywu SD — które do­konały wizytacji szeregu pla­cówek usługowych, na podsta­wie wszelkich dostępnych eks­pertyz, opinii naukowców, kon­sultacji ze specjalistami — członkami takich stowarzyszeń, jak np. Stowarzyszenie Inży­nierów Mechaników Polskich.
Prace te, w których wyróżniali 

się m. in. działacze w Poznania, 
Gniezna, Kalisza, Gostynia, Ostro­
wa, pozwoliły ustalić stopień nie­
dorozwoju usług przemysłowych 
(m. in. motoryzacyjnych, radiowo- 
telewizyjnych, naprawy sprzętu 
zmechanizowanego i elektrotech- 
nicznego gospodarstwa domowego) 
oraz określić środki zaradcze na 
lata 1973 — 75. I tak na przykłid 
stwierdziwszy, że obecnie poten­
cjał wszystkich placówek świad­
czących usługi motoryzacyjne za­
pewnia ich zaspokojenie jedynie 
w 77 procentach, a nadto uwzględ­
niwszy fakt, że do 1975 roku liczba 
samochodów osobowych ma się 

zwiększyć dwukrotnie — określo­
no konieczność uruchomienia w 
Wielkopolsce do 1975 roku ponad 
200 stanowisk obslugowo-napraw- 
czych w jednostkach uspołecznio­
nych oraz kilkadziesiąt nowocześ­
nie wyposażonych warsztatów rze­
mieślniczych tej branży. Jedno­
cześnie w uchwale podjętej na Ho 
jewódzkiej Konferencji Przedkon­
gresowej SD, zostały sprecyzowane 
odpowiednie postulaty w zakresie 
prac anaiityczno-badawczych, przy 
gotowania kadr fachowców, zaopa 
trzenia placówek usługowych w 
nowoczesny sprzęt, m. in. diagno­
styczny, usprawnienia współdzia­
łania pionów gospodarczych dzia­
łających w sferze usług motoryza­
cyjnych. Podkreślmy, że ich roz­
wój możliwy jest także bez inwe­
stycji. Chodzi o maksymalne wy­
korzystanie istniejącego poten­
cjału w wyniku poprawy organi­
zacji pracy, uzupełnienia wyposa­
żenia niektórych placówek, lepsze­
go zaopatrzenia materiałowego, co 
pozwoli osiągnąć warsztatom rze­
mieślniczym poziom wymagany do 
uzyskania z TOS-u uprawnień do 
wykonywania napraw gwarancyj­
nych pojazdów mechanicznych.Radni — członkowie SD są rzecznikiem koncepcji przyję­tych na naszej konferencji, doprowadzając do ich uwzględ nienia w. planach gospodar­czych opracowanych przez posz czególne rady narodowe.Niejako drugi nurt realiza­cji uchwały konferencji w sprawie rozwoju 'usług prze­mysłowych, to działanie w tym kierunku członków SD pracu­jących w instytucjach i placów kach tej branży. Przykładem konkretnych dokonań jest zwiększenie sieci punktów do­konujących napraw gwaran­cyjnych radioodb;orników i te lewizorów. ZURiT, do niedaw­na monopolista w tym zakre­sie. uprawnił bowiem warszta­ty rzemieślnicze, ounkty GS- owskie oraz inne placówki drób nej wytwórczości reprezentu­jące odpowiedni poziom, do świadczenia takich nanraw. Dzięki temu przybyły w Wiel- kopolsce 304 placówki dokonu­jące w ramach gwarancji na­prawy sprzętu radiowo-tele­wizyjnego. Podobna ten^en- cia, o czym już wsbomniałeńij istnieio w usługach motoryza­cyjnych.Sądzę, źe dalsze ■ Inicjatywy wojewódzkiej organizacji SD, prowadzące do zrealizowania koncepcji intensyfikacji usług przemysłowych, stanowić będą istotny wkład w rozwój gospo- da-ki regionu i lensze zaspo­kojenie potrzeb społecznych. A' to jest naszym nadrzędnym ce­lem.Rozmawiał:

MICHAŁ ŁUCZAK

BRONISŁAW 
LANGE

Są ludzie, z którymi przez efekty ich pracy spotyka­my się codziennie, nie znając ich nazwisk. Do takich należy Bronisław Lange — kon serwator maszyn linotypowych w Poznańskich Zakładach Gra­ficznych im. M. Kasprzaka.Do drukarskiej braci należy pan Bronisław już od 1924 ro­ku, kiedy to podjął naukę w drukarni im św. Wojciecha w Poznaniu. Odtąd towarzyszy czytelnikom wielkopolskich czasopism bez przerwy oo dzień dzisiejszy. Najpierw skła­dał czcionki ręcznie, później — jako linotypista — maszynowo: po wojnie stał się z koniecz­ności moróerem linotypów, dziś jest ich konserwatorem.Kiedy odwiedziłem p. Bro­nisława w mieszkaniu w Pusz-

KANDYDACI NA „WIELKOPOLAN 1972“
czykówku, był po prostu zaże- nowan... — Gdzie mnie konku­rować z profesorami i dyrek­torami...O sobie opowiadać nie lubi. Podsuwa mi za to kilka wydań „Wspomnień drukarzy”. — Tu jest prawie całe moje życie — mówi. W jednej z książek, czer wonym ołówkiem podkreślone jest zdanie: „Te potrzeby (in­formacji) zaspokojone zostały dzięki ukazaniu się po pięć i pół letniej przerwie, w dniu 16 lutego 1945 pierwszego nu­meru „Głosu Wielkopolskiego”. Ten dzień pan Bronisław Lan­ge pamięta, doskonale. Dzięki ofiarności drukarzy ukazała sie polska gazeta, kiedy jesz­cze w Poznaniu trwały walki.Drukowanie gazet w języku polskim możliwe było m. in. dzięki przechowaniu przez okres okupacji polskich matrvc linotynowych. Dokonał tego, wsnólnie z kolegami. Stanisła­wem Lange i Antonim Czernią kłem, władnie pan Bronisław. Druk możliwy był też dzięki tym. co odszukali, odgruzowa­li. remontowali i ustawiali ma­szyny drukarskie. Robiła to eki pa naUenszych fachowców pod wodzą Bronisława Langego i Antoniego Mikulskiego.Znów wertuję karty -,Wspom nień”. „Nadgryzione ogniem ściany waliły się. Nikt nie po­trafił w dostateczny sposób ocenić poświęcenia i niebezpie­

czeństwa, gdy w mrozie, desz­czu i przewiewie trzeba było maszyny rozbierać”.Dalej już w telegraficznym skrócie o drodze życiowej B. Langego. Do roku 1950 razem ze swymi kolegami odnalazł na ziemiach odzyskanych i wyre­montował — 100 linotypów. Dzięki ich pracy mogły ruszyć drukarnie w Poznaniu, Warsza wie, Krakowie, Szczecinie, By­tomiu, Bydgoszczy, Olsztynie, Kościanie, Kaliszu i w wielu in nych miastach. W roku 1947, dzięki pomysłowi i zabiegom p. Bronisława podjęto w Katowi­cach produkcję pierwszych poi skich matryc.W latach 1949/50 prowadzi krajowe kursy monterów i kon serwatorów linotypów. Potem tworzy i prowadzi warsztaty naprawy maszyn drukarskich, gdzie rodzi się szereg rewela­cyjnych pomysłów, dzięki któ­rym usprawniono maszyny drukarskie. Największym osiąg nięciem p. Bronisława w tym zakresie jest zbudowanie wed­ług własnego pomysłu kilku maszyn do odlewania tytułów gazetowych. Wszystkie tytuły w poznańskich (i nie tylko) czasopismach robione są właś­nie na jego maszynach.Bronisław Lange prawie pół wieku należy do poznańskich drukarzy. Sporo z nich sam szkolił, są jego wychowankami i kontynuatorami jego mi­strzostwa. (k)

WŁADYSŁAW 
NOSZCZAK

Praca dzielnicowego — to jeden z najtrudniejszych, a zarazem najbardziej chyba ważnych rodzajów mi­licyjnej służby; Nie ma w tym stwierdzeniu ani cienia prze­sady, jeśli zważyć, że składa­ją się nań nie tylko zadania wyłącznie milicyjne, ale i dzia łalność profilaktyczna, a także — co jest elementem szczegól­nie istotnym — opieka nad mie szkańcami.Umiejętność właściwego łą­czenia wszystkich tych obowią zków uzupełnianych również praca społeczną, to zdolność wymagająca sporego zasobu 

wiedzy i doświadczenia, prze­de wszystkim zaś jednak peł­nego osobistego zaangażowania. Wszystkie te walory posiada starszy sierżant Władysław Noszczak z komisariatu MO w Gosławicach w powiecie koniń skim. Droga do założenia mili­cyjnego munduru, który nosi już od 12 lat, była dość niety­powa. Urodził się w Ślesinie. Po ukończeniu szkoły zawodo­wej pracował najpierw jako ślusarz, później — jako spa­wacz.— Skąd zatem ta nagła zmia na zainteresowań? — pytam.— Moje zainteresowania nie uległy chyba zmianie — odpo­wiada z uśmiechem. — Zawsze pociągała mnie praca, jak to się mówi, z ludźmi. Decyzja ta dojrzewała więc we mnie - od dawna.St. sierż. W. Noszczak jest dzielnicowym w rejonie, na któ rym znajduje się m. in. Huta Aluminium i Walcownia oraz hotele robotnicze. Jest powsze chnie łubiany, cieszy się dużym szacunkiem Gdzie tkwi tajem­nica Dowodzenia?— Dobry dzielnicowy — mó wi — winien przede wszystkim umieć nawiązać współpracę z ludźmi, zyskać ich symnatie i zaufanie, reagować na najmnie’ sze przejawy ludzkiej krzywdw interweniować i nomaeać w sv tuacjach konfliktowych, sło. wem — być tym, na którego można liczyć, który nie zwa­żając na trudności zawsze po­może, udzieli rady.

Od siebie dodajmy, że taki właśnie jest nasz rozmówca. Gdy w 1968 roku powstał spo łeczny komitet budowy przed­szkola w Gosławicach — jego właśnie wybrano na przewod­niczącego. W dwa lata później dokonał przecięcia wstęgi. Do­wodem zaufania jest także dwu krotny wybór na sekretarza POP.Jest jeszcze jeden charakte­rystyczny szczegół w jego ży­ciorysie. To było w lipcu 1969 roku. Spacerował wraz z rodzi ną nad jeziorem w Gosławi­cach. Nagle usłyszał krzyk to­nącego dziecka. Bez wahania wskoczył do wody. To jemu 8- letni wówczas Rysiek zawdzię­cza życie. Jego wybawca od­znaczony został Medalem za Ofiarność i Odwagę. A jednak, mam wrażenie, dość niechętnie powraca do tego wydarzenia. Dlaczego?— Niech pan o tym nie pi- sze. To naprawdę żaden wy­czyn. Każdy na moim miejscu postąpiłby tak samo. Tym bar­dziej milicjant, jako że ochro­na bezpieczeństwa, zdrowia i życia ludzkiego jest po nrostu naszym obowiązkiem. Na tym polega nasza nraca. za którą nam sie nłaci. Moja kandydatu re na Wielkopolanina 72 mogę wiec traktować tvlko jako do- j wód uznania dla wszystkich funkcjonariuszy MO. (res)
Xupon nłęblscyfu zamieszcza 
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Z akt MO (1)
PIW-owskie serie

Postanowiłem kiedyś napi­sać o pracy milicji. Po­rozumiałem sie z kierow­nictwem Komendy Wojewódz­kiej MO w Poznaniu i otrzy­małem odpowiedź: major Zbi­gniew Borucki udzieli niezbęd­nych informacji.Poszedłem. Przywitał mnie sympatyczny oficer około czter dziestki, z którym rozmowa przeciągnęła się bardzo dłu­go... Napisałem reportaż na podstawie usłyszanej relacji. Tak zaczęła się nasza znajo­mość.Przed dwoma tygodniami za­dzwonił. stojący na redakcyj­nym biurku telefon. Podnio­słem słuchawkę i poznałem głos majora Boruckiego:— Właśnie zakończyliśmy sprawę kamieńczycką, o której panu opowiadałem. Gdyby to pana interesowało ...Nazajutrz zjawiłem się w ga­binecie majora. Sięgnął po le­żącą na skraju biurka grubą teczkę milicyjnych akt.
☆Dzień zbliżał się ku końcowi, kwietniowe słońce dotykało już niemal wierzchołka ciem­nej ściany widniejącego na ho­ryzoncie lasu. Mieszkańcy Ka- mieńczyc kończyli swoje- gospo darskie obrządki. Drogą od strony Ostrzeszowa zdążała, nie śpiesząc się. kobieta. Tę trasę, pracujaca w pobliskim miaste­czku Maria Pawlik przemie­rzała dwukrotnie co dzień. By­ła zmęczona. Ten spacer, droga powrotna do domu, te parę chwil sam na sam z przyroda 1— było w jakimś sensie rekom pensatą za kilka godzin spędzo nych w gwarze, hałasie i zam­kniętym pomieszczeniu. Zaraz znajdzie się w domu. Może wrń cii już ojciec? Na pewno żyją- ca z nim od kilku lat i prowa­dząca wspólne . gospodarstwo Maria Brzoza przygotowała już smaczną wieczerzę. Ich wza­jemne stosunki układały się nader pomyślnie. To ważne. Ty le już razy nasłuchała się o ro­

dzinnych waśniach, kłótniach, tragediach. A u nich — spokoj­nie, cicho i przytulnie. Ojcowa stolarka, choć to niełatwy, ka­wałek chleba, pozwala przecież bez większych, trudności wią­zać koniec z końcem.Z rozmyślań wyrwał ją na­gle widok znajomych zabudo­wań i jeszcze coś ... Coś, co nakazało jej zatrzymać się i o- garnąć spojrzeniem całe obej­ście: nie uprzątnięty sprzęt gospodarski, biegające między nim bezładnie i głośno gdaczą- ce kury, ryczące w oborze kro­wy .— Pewnie jeszcze nie wy­dojone — przemknęło jej przez myśl — ale ...Kierowana nagłym impul­sem podbiegła do drzwi mie­szkania i pchnęła je silnie. li­stą piły, ukazując przerażający widok. Nie miała siły wejść do środka. Słuchając łomotania własnego serca, zupełnie nie­zdolna do jakiegokolwiek dzia­łania wpatrywała się w nieru­chomą, białą płachtę, pod któ­rą rysował się niewyraźny, a jednak dostrzegalny kształt kp biecego ciała. Jeszcze z kłębią­cych się myśli usiłowała wyło­wić jakąś nadzieję, że to tylko sen, że niemożliwe, że nie­prawda. Niestety. Ocknąwszy się z odrętwienia wybiegła na dwór...
☆— Kiedy wraz z pracowni­kami KW MO w Poznaniu przybyłem na miejsce zbrodni — kontynuował major — ekipa funkcjonariuszy z Ostrzeszowa kończyła właśnie wstępne czyn ności śledcze. Wnętrze mieszka nia przedstawiało opłakany wi dok: porozrzucane w nieładzie najprzeróżniejsze przedmioty, pozdejmowane ze ścian obrazy, pootwierane wszystkie szufla­dy i walizki. Nawet laik do­szedłby do wniosku, że spraw­cy czegoś szukali. Widać też by ło. że splądrowali mieszkanie w pośpiechu.

Zwłoki 59-letniej Marti Brzo 
zy leżały w kuchni. Ciało przy­

kryte pierzyną, głowa i twarz owinięte szczelnie ręcznikiem frotte i damską bluzką, ręce związane z tyłu szalikiem oraz sznurem od grzałki elektrycz­nej. Milicyjny lekarz nie miał większych trudności 2 ustale­niem przyczyn zgonu. — Śmierć przez uduszenie — brzmiała je­go opinia. Sprawcy nie pozo­stawili praktycznie najmniej­szego śladu. Chociaż brak śla­dów był dla nas jednocześnie wskazówką, że mamy do czy­nienia z przestępcami o okreś­lonych kwalifikacjach.Z zeznań Józefa i Marii Pa­wlik, ojca i córki, wynikało je­dynie, że z mieszkania zniknę­ło 20 tysięcy złotych gotówki. N'ic więcej nie potrafili powie­dzieć. Przesłuchania mieszkań­ców Kamieńczyc też nie dały żadnych rezultatów. Udało się wyłowić jedynie pewien drob­ny szczegół.Oto w dniu zabójstwa widzia no we wsi czterech nieznanych mężczyzn, z których jeden — jak stwierdzili świadkowie — stał jakiś czas w odległości około dwustu metrów od zabu­dowań Pawlików. Mogło to okazać się dla sprawy zarówno istotne, jak i mało znaczące. To, że we wsi pojawił się ktoś obcy nie stanowiło przecież je­szcze żadnego dowodu. Mogli to być turyści, ludzie, którzy przyjechali tu służbowo, czy wreszcie krewni któregoś z mieszkańców.
A jednak od czegoś trzeba było zacząć. Niejednokrotnie zresztą w naszej pracy kiero­wać się musimy wyłącznie nie­mal instynktem, intuicją, tym co podpowiada wieloletnie do­świadczenie. czasem nawet nod jąć fałszywy trop — wszystko po to. aby osiągnąć wreszcie cel ostateczny. Poszliśmy więc tym śladem.

ZBYSZEK KRUSZONA 1

P.S. Nazwiska oraz nazwy niektó­
rych miejscowości zastąpione zo­
stały fikcyjnymi.

O Włoszech można ’nie- 
skończenia. Rzadko kłó 
ry kraj nagromadził w 

sobie tyle piękna w działach 
sztuki, rzadko który wydał tej 
miary największych artystów. 
Wędrować po Włoszech, tak 
w sensie dosłownym jak i rów 
nie emocjonalnie, przez książ 
ki, albumy, można nieskoń­
czenie, za każdym razem od­
krywając coś nowego. Zwła­
szcza, gdy ma się tak dosko­
nałego przewodnika, jak Pa­
weł Muratów, głośny rosyjski 
historyk sztuki, rozkochany w 
słonecznej Italii, znający ją 
jak rzadko kto, tak przez dzie 
je historii, jak przez bliższą 
współczesność. I dobrze się 
stało, w serii zwanej „ce- 
ramowską", ukazało się dwu­
tomowe dzieło Muratowa 
„Obrazy Włoch", stanowiące 
prawdziwą skarbnicę wiedzy, 
koneserską wykładnię, mło­
dzieńcze ciągle zachłyśnięcie 
możliwościami ludzkiego ge­
niuszu. Przekładu niełatwej 
fej książki dokonał Paweł 
Hertz, opatrując ją także rze­
czowym posłowiem. I oto czy 
telnik polski ma możność oso 
bliwego pielgrzymowania, 
tak fo chyba godzi się okre­
ślić te podróże, po Włoszech, 
przez całe niemal ich dzieje, 
z przystankami jakże niekie­
dy długimi fam, gdzie skon­
densowana uroda krajobrazu 
i sztuki stwarzają niepowta­
rzalną symbiozę. Muratów pi- 
sze przystępnie, niekiedy 
wręcz lekko, wiedzę przez 
niego przekazywaną wchłania 
się bez wysiłku, natomiast sku 
tecznie.

A oto nowa książka z rów­
nież popularnej serii „Życie 
codzienne", tym razem pióra 
polskiej autorki, Ludwiki Press 
— „Życie codzienne na Kre­
cie w państwie króla Mino- 
sa". Nieławo było, jak przy- 
znaje autorka, spod warstwy 
legend oplatających Krefę, tę 
sprzed tysięcy lat, wyłuskać 
sprawy związane ze zwykłym 
dniem codziennym w oparciu 
o źródła archeologiczne. Te 
zastrzeżenia autorki są słusz­
ne. Kreta Minosa, o którym 
ostatecznie także nic na pew 
no nie jest wiadomo, bo w 
końcu może on sam był tak­
że usymbolizowanym mitem, 
ta Kreta osławiona przez grec 
kich pisarzy, potem przez re­
welacje archeologiczne przyć

miewa wnętrza mniej znaczą­
cych domów, utrudnia rozu­
mienie zjawisk społecznych,
przeplała elementy
i napływowe.

Adam Ostrowski, 
„Garibaldi", również

rodzime

którego 
opubli-

kowany w serii PlWowskiej 
„Ludzie żywi", wywołał wiel­
kie zainteresowanie, nadal po 
zostaje wierny włoskim swoim 
zainteresowaniom. Z tej pasji 
zrodziła się nowa biograficzna 
opowieść — „Hrabia Kamil C.a> 
vour" barwnie, plastycznie, 
ze świetną znajomością sto­
sunków dziewiętnastowiecz­
nej Italii, skreślona sylwetka 
jednego z głównych, obok 
Mazziniego, postaci Risorgi-

szczyzną, wykład polityczny 
ubarwia anegdota.

Nie zasypia się w PlWle i 
spraw kultury antycznej. Po 
wydanym przed trzema laty 
pierwszym tomie „Tragedii" 
Eurypidesa, otrzymujemy o- 
becnie łom drugi, w przekła­
dzie i opracowaniu niezmor­
dowanego Zygmunta Łanow- 
skiego. Tom ten zawiera na­
stępujące teksty: „Cyklop", 
,Hekabe", „Andromacha", „O- 
szalały Herakles", „Helena" i 
„Orestes", wszystkie w na­
stroju wparle o element gro­
zy, z wyjątkiem pogodnej 
„Heleny".

Wydarzeniem edytorskim 
będą też na pewno „Listy" 
Tadeusza Żeleńskiego-Boya, 
w opracowaniu Barbary Win­
klowej. Mizerne fo szczątki
rozległej korespondencji

Z ksiqżkq na ty

mento, ojca ojczyzny, twórcy 
niepodległości włoskiej. O- 
czywiście, nie zapominając o 
nieco odmiennej, ale jakże o- 
wocnej na swój sposób roli 
współczesnego Garibaldiego. 
Cavour żył krótko, w chwili 
śmierci w 1861 liczył zaledwie 
51 lał. Jego rola, może u nas 
mniej znana, jak i sama syl­
wetka, była jednak olbrzy­
mia. I dobrze się stało, że O- 
strowski, przy swej znajomo­
ści Włoch i ich historii, przy 
jednoczesnej trafności ocen 
politycznych, pokusił się, by 
dać pierwsza w Polsce tej kia 
sy, monografię Cavoura, czło 
wieka, którego celem stało 
się złączenie ośmiu organiz­
mów państwowych w jedną 
zwartą całość. Ostrowski z o- 
gromnym powodzeniem po­
trafił, tak jak w świetnym „Ga 
ribaldim", sprostać zadaniu. 
Książkę jego czyta się z zain 
teresowaniem coraz narastają 
cym, pisana jest świetną pol-

Boy'a, archiwum jego zni­
szczyły w Warszawie bombar 
dowania 1939 roku, poginęły 
też teksty znajdujące się w 
Paryżu. Niemniej tom zawie­
ra 416 listów, pisanych w ra­
mach lat 1895 aż po kwiecień 
1939. Autorka opracowania 
dzieli je umownie na trzy gru 
py: listy z kręgu rodzinnego, 
w tym listy do Tetmajera, z 
kolei listy do przyjaciół i 
kolegów, a więc Pugeta, Ma­
kuszyńskiego, Grzymały-5:e- 
dleckiego iłd., i wreszcie li­
sty z kontaktów bardziej ofi­
cjalnych. Główną istotą łych 
listów jest ło, iż w poważnym 
bardzo stopniu wiąźą się one 
z twórczością Boy'a, a zwła-
szcza z jego 
Boy'a", tak w

„Bibliotekę 
okresach jej

wzlotów jak i upadku. Ton 
bardziej osobisty wprowadza 
ją jedynie listy do Anny z 
Schillerów Leszczyńskiej.

Na zakończenie pragnę 
wspomnieć jeszcze tylko o no 
wym, pięknym wydaniu do­
skonałej pracy Macieja Ma­
słowskiego — „Malarski ży­
wot Józefa Chełmońskiego', 
bogatej w reprodukcje.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

STAĆ NAS NA WIĘCEJ

Dokończenie ze sir. 1

PONIEDZIAŁEK

1 12.45 — Telewizyjne Technl- 
1 kum Rolnicze: „Matematyka” 
i o godz. 13.20 — „Botanika”: 15.40 
— Zwierzyniec”: w programie m. 
in. filmy z serii: „Yakky Kwaki” 
i „Loopy de Loop”; 17.15 — Dla 
dzieci: „Obserwatorium”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 17.50 — Reportaż 
pt. „Wiertacze”; 18.25 — „Teles­
kop”; 18.45 — „Eureka (kolor); 
20.05 — Teatr Telewizji — John 
Osborne: „Miłość i gniew”. Reży­
seria — Zygmunt Huebner; 21.35 — 
„Spotkacie z pisarzem” — z Pio­
trem Wojciechowskim; 22.25 — 
„Słynne arie operowe” — śpiewa 
Kazimierz Pustelak.

T7 — „Indie” — cz. IV, reportaż 
(kolor); 17.30 — „Doktorat z my­
ślenia” — program publ.; 17.55 —
„ludzie nauki
Gruca”: 
deutsch” 
6; 18.50 - 
zaginąć”

18.20
prof. dr Adam 
„Sprechen Sie

jęz. niemiecki, lekcja 
Świat który nie może 
ang. film dok. pt. „W

WTOREK

4 10.25 — „Chłopi” — ode. XI 
J seryjnego filmu prod. TVP pt. 
„Scheda”: 16.40 — Telewizja Mło­
dych; 18.10 — „Czerwone wino w 
zielonym szkle” — baletowy film 
TV szwedzkiej; 18.25 — „Panora­
ma Lubuska”: 18.45 — „Polityka 
dla wszystkich”: 20.05 — „Wielki 
Mc Ginty” — film fab.; 21.25 — 
„Kontakty”; 21.55 — „Canzonissi- 
ma” — włoski program rozrywko­
wy; 22.55 — Wiadomości sportowe 
i kronika Mistrzostw Fu ropy w 
jeździć figurowej na lodzie (pary 
sportowe — jazda obowiązkową): 
23.20 — TV Technikum Rolnicze: 
„Matematyka” i o godz. 23.50 — 
„Botanika”.

„Informacje, towary, propozycje”; 
17.55 — Z cyklu: „Sylwetki X Mu 
«y — Zbigniew Zapasiewicz”; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Postawy” 
— młodzieżowy dwutygodnik pu­
blicystyczny; 20 — Studio 63 — z 
cyklu: „Opowieści mojej żony” 
Mirosława Żuławskiego widowisko 
pt. „Orchidea”. Scenariusz i re­
żyseria — Adam Hanuszkiewicz; 
20.20 — „Świat i Polska” (kolor); 
21.05 — „Król pasterzy” — opera 
w 1 akcie; 21.45 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo 
dzie (pary sportowe i jazda do­
wolna) oraz wiadomości sportowe.

„Złota nuta” — program rozryw­
kowy TV NRD (kolor); 21.25 — 
„24 godziny”; 21.35 — „Pod prąd” 
— węgierski film fab. (kolor): 23.15 
— „Język franc.” — powt. lekcji 
35, cz. 2.

gościnie u bobrów” (kolor); 20.15 
— „Salon pana Wzdęckiego” — 
farsa z muzyka Offenbacha; 21.fo 
— „Piosenki 72” — program TV 
czechosłowackiej; 21.45 — „24 go­
dziny”: 21.55 — „Fiakier nr 13", 
cz. I pt. „Zbrodnia” — wioski film 
fab.: 23.20 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., powt. lek­
cji 5; 23.50 — „Program II propo­
nuje”.

załogi Zespołu Elektrociepłow 
ni Pątnów-Adamów-Konin. Ta produkcja będzie miała war­tość ponad 112 min zł, a zosta­nie osiągnięta m. in. dzięki wzrostowi dyspozycyjności ma szyn i urządzeń, skróceniu i po lepszeniu jakości remontów, oszczędniejszej gospodarce ener gią i materiałami na potrzeby własne.Więcej słodyczy dostarczy w tym roku na rynek „Goplana”. Dodatkowa produkcja wyro­bów cukierniczych osiągnie war tość 107,2 min zł.I kolejny meldunek, który szczególnie ucieszy mieszkań­ców Poznania. Pracownicy Po 
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Przemysłu Lek­kiego wraz z podwykonawcą 
PPIP „Instal” oraz kierownic.

twem Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego zobo­wiązali się o 102 dni skrócić ro boty, niezbędne do przekaza­nia do użytku piekarni nr 2 przy ul. Dzierżyńskiego. W re­zultacie piekarnia ma być go­towa już 30 czerwca br. To przyspieszenie umożliwi wypro dukowanie dodatkowo 770 ton pieczywa wartości 6,1 min zł.O budowie tej piekarni pisa­liśmy już w ubiegłym roku. Po czątkowo nie było wykonaw­ców, którzy podjęliby się tej inwestycji. Zadanie to wzięła na siebie — w Tamach akcji 20 miliardów — załoga Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Prze­mysłu Lekkiego. Dzisiejszy mel dunek o kolejnym przyspieszę niu budowy wynika z nowych zobowiązań produkcyjnych za logi tego przedsiębiorstwa.(map)

O 16.35 — „Zwierzyniec” i „Ob- 
• serwatorlum”; 17.20 — „Cyber­
netyka stosowana na co dzień” 
(ode. III): 17.50 — „Concierto de 
Aran.iuez” — film TV hiszpańskiej 
(kolor); 18.15 — „Militaria, obron­
ność, nowoczesność”; 18.45 — „Je­
żyk ros.” — lekcja 18: 20.05 — 
„Europejskie perspektywy”; 20.35 
— „Zwyczajna praca” z cyklu: 
„Polak nowoczesny”; 21.05 — „24 
godziny” (kolor); 21.15 — „Wzo­
ry” — prezentacja sztuki ludowej 
republik radzieckich; 21.30 — Teatr 
Rozrywki — Triso de Molina: „Zie 
inny gil”; 22.50 — „Sprecben Sie 
deutsch” — jęz. niem. (powt. lek 
cji 5).

9 16.45 — „Nasze recenzje”; 17 
• — Świat w kamerzd naszych 

reporterów — film pt. „Dwanaście 
słońc republiki” — prod. „Tele- 
Aru’’; 17.30 — „Spotkania z War­
szawą”; 18 — „Pollena”; 18.05 — 
„Całonocne czuwanie” — Sergiu­
sza Rachmaninowa. Wykonawcy: 
Chór TV i PR we Wrocławiu; 18.45 
— „Język franc.”, lekcja 35, cz. 
II; 20.05 — „Wędrówki muzyczne” 
— program rozrywkowy TV NRD 
(kolor); 21.05 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.15 — Estrada poetycka — 
Maryna Cwietajewa: „Próba mi­
łości” (poezja radziecka): 21.40 — 
„Autorytet majora” — film fab.; 
22.30 — „Język ros.” — powt. lek 
cji 8.

PIĄTEK

4 8 — „Pod prąd” — węg film 
* (od 16 1. — kolor); 12.45 — TV 

Technikum Rolnicze: „Chemia” i 
o godz. 13.20 — „Język polski”; 
16.40 — „Pora na Telesfora”; 17.25 
— „Nie tylko dla pań”; 17.45 — 
„Obrazy, obrazki” — recital pio­
senek Marka Grechuty: 18.15 — 
„Teleskop”; 18.35 — „Za kierow­
nicą”; 20 — „Na lotnisku” — radź, 
nowela filmowa: 20.30 — „Panora­
ma Tygodnia”; 21.10 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lo 
dzie (tańce).

NIEDZIELA KUPON PLEBISCYTU 
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1972“

CZWARTEK

Środa
4 8.35 — „Wielki Mc Ginty” —
’ film fab.; 12.45 — Telewizyjne 
Technikum Rolnicze: „Botanika” i 
o g. 13.20 — „Unrawa roślin”: 14 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
16.*0 — „Łatający Holender” — 
Szkoła Jungów 2000; 17.10 — Dla 
dzieci: „Smutny skunks”; 17.35 —

4 10 — „Autorytet majora” — 
1 film fab.; 16.40 — „Ekran z 
bratkiem”: w programie film TVP 
z serii „Gruby” (ode. V); 17.45 — 
PKF: 17.55 — „ZSRR-50 — Gruziń 
ska SRR” (kolor): 19.10 — „Przy­
pominamy. radzimy...”; 20 — „Lot 
218 zagrożony” — włoska nowela 
filmowa (kolor); 20.35 — „Zagłę- 
biowskie Trójmiasto”; 21.05 —
„Ekspres nr 19”; 21.35 — Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figurowej 
na łodzie (jazda dowolna męż­
czyzn) i wiadomofci sportowe: 
23.25 — TV Technikum Rolnicze: 
„Botanika” oraz „Uprawa roślin”.

9 16.40 — „Jacy jesteśmy” —
OTV Poznań; 17.10 — Polski 

film dokumentalny; 17.55 — „Praw 
da i praca” — „Tytus Chałubiń­
ski; 18.30 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., lekcja 5: 
19 — „Gawęda Alojzego Srogi” — 
ode. II pt. „Młodzi na wsi”; 20.05 
— Studio Jazzowe Polskiego Ra­
dia; 20.35 — „Targowisko próżnoś­
ci” — cz. II „Pieniądze ciotki Ma­
tyldy” — ang. film fab.: 21.25 — 
„24 godziny” (kolor); 21.35 — Po­
tyczki z filmem’ „Znikający 
punkt”: 21.55 — „Kryptonim N” — 
program pon.-naukowy; 22.25 — 
„Język angielski w nauce i tech­
nice”, powt. lekcji 19.

SOBOTA

4 7.45
1 8.20

— „TV Kurs Rolniczy”; 
— „Przyporą*naI’,y. radzi- 
8.30 — „Nowoczesność w

domu i zagrodzie”: 9
ranek”, 
10.20 —

m. in. „Zróh to
„Tele- 
sam”;

.Antena”; 10.35 — W krę-
gu mistrzów sztuki 
ka współczesna” — cz.

.Polska sztu
I (kolor);

11.05 — „Winobranie 72” — repor­
taż filmowy z Międzynarodowego 
Festiwalu Zespołów Pieśni i Tań 
ca w Zielonej Górze (kolor): 12 — 
„Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy”: 13.30 — „Przemiany”: 14 — 
Dla dzieci — Ludwik Jerzy Kern: 
„Kafamnuk”. cz. II pt. ..Mój przv 
jaclel samochodów”; 14.30 — „W 
klubie — wieczór drugi”: 15.10 — 
„Mikołaj Kopernik”, cz. I pt. „Epo 
ka i ludzie” — film dok. (kolor): 
15,40 — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Europy w jeździe figurowej na lo
dzie (pokazy mistrzów • 
17.30 — W starym kinie 
gram widzów”: 18.30
Echo” (kolor): 20.05 
film servinv TVP 
(knlorl: 20.55 — PKF:

— kolor); 
; — „Pro-
— „Tele- 

, Chłopi” — 
„Powroty”

„Uśmiech i piosenka angielska”;
22 — „Magazyn sportowy”.

9 15.15 — Dla młodych widzów: 
„Historia pieśnią pisana”; 16.15

Imię I nazwisko osoby wypełniającej:

Adres:

Jan Baler, mgr Inż. dyrektor Kombinatu PGR w Manieczkach., 
Leon Chojnacki, Inspektor szkolny w Prezydium PRN w Ko­

ścianie.
Bolesław Hadryan, kierownik Kina Ruchomego Krotoszynie.
Antonina 

znar<u.
Czesław

Kawecka, solistka operowa, ‘docent PWSM w Po-

Krajewskl, spawacz w Wielkopolskim Przedsiębior-

H 16.45 — „Barwy Śląska” (ko- 
lor): 17.10 — „Papirusowa ło­

dzią przez Atlantyk” — film dok. 
prod. szwedzko-norweskiej (kolor); 
18:10 — „Gustaw” — węgierski se­
ryjny fi’m animowany (kolor): 
18.45 — „Język angielski w nauce 
i techric^* — lekcja 19; 20.05 —

1 10 i 20.15 — „Fortuna” — film 
1 prod. TVP (kolor); 14.20 — TV 

Technikum Rolnicze: „Chemia” 
oraz o godz. 14.55 — „Język polski”; 
15.30 — „Program I proponuje^’; 
15.50 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów: „Kapitan Poloneza”; 17.50 — 
„Snotkania z przyroda”: 18.15 — 
„Turystyka i wypoczynek”; 18.35 
— „Pegaz”: 21.30 — „GaUur show” 
—wieczór 6: 22.40 — Mistrzostwa 
Europy w jeździe figiirowej na lo 
dzie (jazda dowolna kobiet, ko­
lor) i wiadomości sportowe.
9 16.35 — „Jego ekscelencja mia 

sto” — cz. III: „Wielkomiejskie 
ulice” — program pop.-naukowy;

.Wyprawa w Andy”, cz. II:
16.45 — „Klub Dobrej Książki”;
17.15 — „Historia okrętu i żeglu­
gi”. cz. II programu pop.-nauko­
wego; 17.45 — Filmy Kazimierza 
Kutza — „Nikt nie woła”; 20.05 —
„Kalendarz przeboiów” pro-
Sram TV NRD: 21.05 — Scena Mo 
nodram — Tadeusz Peiper: „Na 
przykład”: 21 45 — Koncert skrzyp 
rowy D-dur Piotra Czajkowskiego 
gra Władimir Spiwakow (kolor).

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20: Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1 Politechnika w ponie­
działek. środę i piątek o godz. 
15.20 oraz po godz. 22.55. (b)

stwie Przemysłu ziemniaczanego w Luboniu.
Bogumił Krygowski, profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.
Gerard Labuda, profesor, prezes Prezydium Oddziału Pol­

skiej Akademii Nauk w Poznaniu.
Bronisław Lange, konserwator Hnotypów w Poznańskich Za­

kładach Graficznych im. M. Kasprzaka.
Alojzy Andrzej Łuczak, dyrektor Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu.
Władysław Noszczak, starszy sierżant MO w Gosławicach.

Prosimy podkreślić jedno lub więcej nazwisk osób, które zda­
niem głosującego godne są tytułów „Wielkopolan roku 1972”. Ku­
pon należy wyciąć i po jego wypełnieniu przesłać do 15 lutego 
197? roku poc adresem:

„Głos Wielkopolski” 
skrytka pocztowa 1074 
60-959 Poznań

Na kopercie prosimy dopisać: „Wielkopolanie 1972”. Ważne będą 
głosy przesłane na kuponach, a także na kartkach pocztowych 
lub listownie; zawsze należy podać imię i nazwisko głosującego 
oraz adres.4 GŁOS WIEŁKOPOT SKT A
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Trudne mecze koszykarzy Lecha Ćwiczenia jóga

e Praca Nauka POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

Koszykarki rozpoczynają
drugą rundę

Po koszykarzach, którzy drugą rundę rozgrywek mistrzowskich
sezonu 1952,73 zainaugurowali tydzień temu, dzisiaj na boiska
wchodzą zespoły ekstraklasy koszykarek, a wśród nich trzy poznań­
skie zespoły Lech, AZS i Olimpia.

Po decyzji Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, wprowa­
dzającej koszykówkę kobiet do 
programu XXI Igrzysk Olimpij­
skich w Montrealu, znacznie 
wzrosło zainteresowanie tą dyscy­
pliną sportową władz centralnych 
polskiego sportu. Uwidoczniło się 
to m. in. w powołaniu na stanowi 
sko trenera kadry olimpijskiej

go m. in. trudno będzie Olimpii

znakomitego fachowca, byłego
wieloletniego opiekuna warszaw­
skiego AZS-u Zygmunta Olesie- 
wicza. Ponieważ nastąpiło to sto­
sunkowo niedawno, sporo jeszcze 
czasu upłynie nim opracowany zo 
stanie szczegółowy program przy­
gotowań do Olimpiady w Montre­
alu i dlatego główny ciężar opieki 
nad przyszłymi reprezentantkami 
spada na trenerów klubowych.

Wszystkie trzy poznańskie zes­
poły koszykarek, bardzo staran­
nie przygotowywały się do dru­
giej rupdy. Lech miał nieco krót­
szą przerwę w rozgrywkach, gdyż 
już tydzień temu rozegrał zaległe 
mecze z pierwszej rundy z mi­
strzem Polski ŁKS-em. Pierwszy 
mecz poznanianki przegrały co 
prawda dość sporą różnicą punk­
tów, ale w drugim, grały już zna­
cznie lepiej, ulegając łodziankom 
tylko dwoma punktami. Wszystko 
wskazuje na to, że leebitki obok 
ŁKS-u i Wisły nadal będą nale­
żały do najgroźniejszych zespo­
łów pierwszej ligi koszykarek i 
mają realne szanse na zajęcie 
miejsca w pierwszej trójce. Naj­
bliższe swoje mecze, tzn. dzisiaj i 
w niedzielę, Lech rozegra w Poz­
naniu ze Spójnią Gdańsk. Tutaj 
zdecydowanym faworytem jest 
drużyna gospodarzy.

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka poznańską Olimpię, która 
wyjeżdża do krakowskiej Wisły.

wywieźć z Krakowa choć jeden 
punkt. Pamiętajmy jednak, że w 
pierwszej rundzie AZS Poznań 
będący w znacznie ' trudniejszej 
sytuacji kadrowej niż Olimpia, 
potrafił wygrać z Wisłą, i to w 
Krakowie. Akademiczki dzisiaj i 
w niedzielę grają w Warszawie z 
mejscową Polonią. Niestety, w 
dalszym ciągu nie wystąpią Sła- 
będzka, u której okres rekonwa­
lescencji po operacji znacznie się 
przedłużył oraz Jóźwiak, która 
przebywa obecnie w szpitalu. Na 
dodatek definitywnie już zrezygno 
wała z czynnego uprawiania sportu 
Chmielewska, która przecież w 
pierwszej rundzie była podporą ze 
społu AZS-u. Ponadto w pierwszej 
lidze koszykarek odbędą się jesz­
cze mecze ŁKS-u z AZS-em War­
szawa.

Drugą serię spotkań mistrzow­
skich rundy wiosennej rozegrają 
koszykarze I ligi. Zespół Lecha 
wystąpi tym razem we Wrocła­
wiu, gdzie przeciwnikiem jego 
będzie drużyna Śląska. Chociaż 
wrocławianie na inaugurację dru 
giej rundy przegrali dwa mecze 
w Lublinie z miejscową Lublinian 
ką, to jednak u siebie — jak zaw­
sze — będą zapewne bardzo groź­
ni. Wiele zależeć będzie od posta­
wy poznaniaków w obronie.

A oto pozostałe spotkania ekstra 
klasy koszykarzy: Górnik Wał­
brzych — Wybrzeże, Polonia War-
szawa Lublinianka, Pogoń
Szczecin — Wisła, AZS Warszawa 
— Resovia. (s)

Krakowianki będą na pewno
chciały wziąć rewanż za poraż­
kę poniesioną w Poznaniu w pier­
wszej rundzie rozgrywek i dlate-

KT0H?
SOBOTA

Godz. 17. Bokserskie mistrzostwa 
okręgu. Walki półfinałowe. Sa­
la przy ul. Promienistej.

— San — 
tenisie 
II ligi, 
skowej

Warta Gorzów. Mecz w 
stołowym o mistrzostwo 
Świetlica przy ul. Woj- 
5.

Godz. 18. Lech — Spójnia Gdańsk.
Mecz koszykarek o 
I ligi. Sala przy ul. 
skiego.

Godz. 19. AZS — Stal 
warzyski mecz w

mistrzostwo 
Chwiałkow-

Ostrów. To 
koszykówce

mężczyzn. Sala przy ul. Młyń­
skiej.

Godz. 20. Grunwald — Warszawian 
ka. Towarzyski mecz w piłce 
ręcznej mężczyzn. Sala przy ul. 
Marcelińskiej.

dla kobiet
Ognisko TKKF Orzeł organizuje 

w niedzielę, 4 bm., o godz. 9, pierw 
sze zajęcia nowej grupy rekreacyj 
nej ćwiczeń fizycznych według sy 
stemu joga — dla kobiet. Ćwicze­
nia odbywać się będą w każdą nie

Fryzjerka zdolna oraz u- 
czennica 18 lat, potrzebne. 
Posada stała. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35444g.

OFERUJĄ P. T. KLIENTOM
JAJA ŚWIEŻE

dzielę w Pałacu Kultury 
103.

sala

Uczniów do zawodu ma­
larskiego, przyjmę. Zgło­
szenia : ul. Czerwonej Ar 
mii 25 m. 9, godz. 15—16.

36056g
Potrzebny palacz do paro 
wania ziemi w szklarniach 
kolumną parnikową. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36097g,

w następującym asortymencie: 
— jaja duże 2,20 zł za 1 szt.

jaja średnie 2,00 zł za 1 szt.
jaja małe 1,30 zł „za 1 szt.

Wymieniony asortyment jaj posiadają wszystkie sklepy spożywcze 
zaopatrywane przez nas na terenie Poznania 1 województwa poznań­
skiego.
Nowoczesna gospodyni zawsze pamięta o walorach odżyw-

Kolejne imprezy „Bieg po zdro­
wie*’ odbywają się w każdą nie­
dzielę na stadionie AZS-u przy ul. 
Pułaskiego, zaś w niedzielę 4 bm. 
podobna impreza odbędzie się o 
godz. 10 na przystani PTW Tryton 
przy ul. Piastowskiej 38.

Pomoc 
chętnie 
trzebna 
pokoik, 
ska 11.

domowa na stałe, 
z prowincji, po- 
zaraz. Oddzielny 
Aleja Wielkopol- 

35811g
Tanio udzielam lekcji ję
zyka rosyjskiego 
wiejskiego 19/21 
dzwonić 4 X-

Nowo.
10,

34928g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

35404g

czych jaj, które spełniają ważną rolę w racjonalnym żywieniu.
1825-KI

wi Lokale

TADEUSZ PAWLUSIAK 
MISTRZEM POLSKI

Na skoczni narciarskiej w Szczyr 
ku. odbył się pierwszy konkurs 
skoków otwartych narciarskich
mistrzostw Polski.

Tytuł mistrzowski wywalczył 
pularny śląski skoczek z BBTS 
deusz Pawluęiak.

MECZE POLAKÓW 
Z BOKSERAMI Z NRF

po
Ta

7 lutego udaje się do NRF repre­
zentacja polskich pięściarzy, która 
9 bm. w Muenster i trzy dni póź­
niej w Hanowerze stoczy między 
państwowe mecze z drużyną NRF. 
W polskiej ekipie znajdzie się tyl­
ko 4 olimpijczyków: Leszek Bła- 
żyński, Ryszard Tomczyk, Jan 
Szczepański i Janusz Gortat. Pozo­
stali to rutyniarze, ba.dź młodzi za 
wodnicy, dla których wystęn w 
meczach z NRF to ważny krok na 
drodze do dalszej kariery.

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET
W Warszawie rozpoczął się pierw 

szy turniej finału ,,A’’ ekstraklasy 
siatkarek.

W pierwszym spotkaniu Start 
Łódź pokonał AZŚ Warszawa 3:1 
(9:15, 15:13, 15:9, 15:9). W drugim 
spotkaniu Polonia Świdnica wygra 
ła ze Spójnią Warszawa 3:0 (15:12, 
15:10. 15:7).

Bokserskie mistrzostwa okręgu

Zwycięstwa faworytów
w drugim dniu turnieju

Tylko 17 walk z 20 zaplanowa­
nych odbyło się wczoraj, w dru­
gim dniu bokserskich mistrzostw 
okręgu. Najładniejsze pojedynki 
stoczyli zawodnicy występujący w 
wadze muszej.

Pokaz dobrego technicznie boksu 
-dalt. Fieske fOlimpia) i Rabiega 
(Budowlani). Jednogłośnie na 
punkty zwyciężył pięściarz Olim-
pii. Jednogłośny 
także w drugiej 
szej, w której 
Prosną pokonał

werdykt zapadł 
walce wagi mu- 
Aleksandrzak — 
Dyca z Sokoła.

trzyrundowym pojedynku Łyska- 
nowskiego — Budowlani. Nowicki 
natomiast pokonał na skutek prze­
wagi w III rundzie, Golczyka — 
Ostrovia.

Kandydaci do medalu w wadze 
lekkośredhiej, Jakubowski ' i 
Marciniak (obaj z Olimpii), wygra­
li swe walki już w pierwszej run­
dzie na skutek przewagi.

Nieładna walkę oglądaliśmy w 
wadze półśredniej. Wojciechowski 
z Polonii Leszno i Tomczak z

> Kupno ^Sprzedaż

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, I ptr., wspólna łazien 
ka — na M-3, jednopoko 
jowe. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35327g
Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe, 85 m1. centrum 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36090g.

Willę 2-rodzinną lub do­
mek 2-rodzinny w Pozna­
niu, przy tramwaju — do 
700 tys. zł kupię. Gubin. 
Cmentarna 9 m. 3. Maria

Alairymonialne
Biuro Matrymonialne

Wełna 180-K2
.Małżeństwo*' Poznań,

< Zguby Kóżn?
Zaginął pies pekińczyk, 
żółto-biała suczka. Odpro­
wadzić za nagrodą Gro­
dzisk Wlkp., ul. Chopina

Libelta 29 — uprzejmie za 
wiadamia, że na Bal Sa­
motnych, w dniu 10 lute- • 
go br„ dysponuje bileta­
mi już tylko dla Panów. 
Bilety do nabycia w Biu­
rze w godz. 15—19.

35980g

Kupię futro — jasne popi? 
lice, nowe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35482g.
Wtryskarkę do polistyre-
nu 20-gramową 
dam. Wejman,

- sprze- 
Poznań,

Kościelna 17, tel. 439-29.
34372g

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
pilnie poszukuje pokoju, 
może być wspólny. Wia­
domość: tel. 591-47. 35871g
Zamienię 3.5 pokoju — na 
2 mieszkania. Tel. 626-85. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36060g.

Szybę tylną do Mercede­
sa 190 trapez, sprzedam. 
Wejman. Poznań, Kościel 
na 17. tel. 439-29. 34370g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca Kwiato
wa 12. 35394g

Szafę do wypalania lakie­
ru na drobnych przedmio 
tach. wymair 115X110X200 
cm, sprzedam. Wejman — 
Poznań, Kościelna 17, tel.
439-29. 34371g
Sprzedam tokarnię pół- 
norton na pryzmach 1600 
mm toczenia. Na listy nie 
odpowiadam. Walenty Wa 
chowiak, Różopole, pow.
Krotoszyn. 15p
Tokarnię metrową, wier­
tarkę stołową, prostownik 
akumulatorowy, stoły war 
sztatowe, regały, sprze­
dam. Kordziński, Poznań, 
Dąbrowskiego 31. 36001 g

e Samochody
Odkupię konto PKO — na 
Fiata. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34555g
Fiat 125 P - 1500. kupiony 
w PKO maj 71. przebieg

3 m. 2. 35989g

W okolicy Rynku Jeżyc­
kiego przybłąkał się mały 
czarny pudel. Tel. 461-10.

36027g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1

Samotny, prowadzący wła 
sne przedsiębiorstwo, po- 
zna inteligentną, samotną 
miłą panią do lat 45. cel 
matrymonialny, oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dra 35997g

m. 4. 33309g
i Panna lat 24, poszukuje 
do lat 30. najchętniej ab- 

| solwenta technologii drew

Czterokrotna szansa w „KOZIOŁKACH”.
Wysoka wygrana, 100.000,— zł, 
premia na końcówkę banderoli 

oraz zapewniony udział w losowaniu 
nagród miesięcznych.

1737-K1

na.
Oferty

Cel matrymonialny. 
„Prasa", Grun-

waldzka 19 dla 34519g.

I »Nieruchomości
Kupię pół domu bliźniacze 

i go Grunwald, Jeżyce. Ofer 
j ty z ceną „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 34688g.

Warsztat ślusarski — Po­
znań - Stare Miasto, kom 
pletnie wyposażony, na- 

1 dający się na inną bran-

Pana, z którym byłam u- 
mówiona w „Uśmiechu", 
dnia 29. XII. 72 r. o godz. 12 
z powodu mej, nieobecnoś 
ci. proszę o skontaktowa­
nie się. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34672g.

żę handel, sprzedam,

Dom, wolne mieszkanie 
trzypokojowe — sprzedam 
bardzo korzystnie. Potrze 
bny pokój do zamiany. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35822g.

wydzierżawię lub inne pro 
pozycje, możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35891g.

Sprzedam korzystnie no­
wy dom piętrowy, 4-poko 
jowy. podpiwniczony, c. 
o., woda ciepła, zimna, z 
ogrodem, blisko Gostynia. 
Janowscy, Grabonóg, pow.

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra, metaloplastyka. 
Warsztat, Roosevelta 12 — 
przeniesiony na Marceliń 
ską, narożnik Skarbka.

36057g

Dla siostry, panny, wyk­
ształcenie wyższe, samo­
dzielne mieszkanie w no- 

• wym budownictwie, o bar- 
dzo spokojnym 1 łagod- 

; nym usposobieniu, lat 28 
!— poznam odpowiedniego 
' pana w wieku 30—37 lat. 
■ Cel matrymonialny. Ofer- 
J ty „Prasa". Grunwaldzka 
j 19 dla 34636g.

Gostyń. 158p
z powodu choroby sprze 
dam pilnie gospodarstwo 
15 ha ziemi, ziemia pszen- 
no-buraczana, budynki no 
we zelektryfikowane, in­
wentarz żywy i martwy 
kompletny, hodowla świń 
— cena do uzgodnienia. 
Walenty Leciej, Rusocln, 
poczta Wieszczyczyn, po-
wiat Śrem. 3590Og

Bezpyłowe cykllnowanie 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. Tel. 67-11-24 

36058g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 41, bezdziet­
ny — pozna panią posia­
dającą gospodarstwo lub 
własne mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 34509g.

Pracownicy nos^ukiwani

Bardzo ciężką przeprawę miał na­
tomiast Wojtyszkowiak — Olimnia 
ze Szczęśniakiem z Sokoła. Za- 
wodnik z Piły, z trudem mieszczą 
cy się w limicie wagi muszej, osłabł 
nieco w trzeciej fundzie i pozwolił 
odrobić straty pięściarzowi Olim­
pii. W rezultacie sędziowie stosun 
kiem głosów 3:2 przyznali zwycię­
stwo Wojtyszkowiakowi.

Z bokserów występujących wczo 
raj w wadze lekkiej w dobrej for
mie znajdują sie Golik Olim-
nia i Nowicki — Zagłębie. Pierw­
szy z nich zwyciężył po ładnym

W dniu 31 stycznia 1973 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony kolega

JAN MRUK
mistrz elektryk

Z żalem żegnamy dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Rada. Zarząd. Członkowie i Pracownicy 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej 

Spółdzielni Zaopatrzenia. Zbytu i Usług 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a, 

18U-K1

W dniu 31 stycznia 
członek Cechu

JAN
mistrz

1973 r. zmarl wieloletni

MRUK
elektryk

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 

br. c godz. 11.40 na cmentarzu na Jtinlkowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu.
36125g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy „że w dniu 
I 31. I. 1973 r. zakończył nagle swój pracowity 
żywot, przeżywszy lat 58 nasz ukochany 1 naj­
troskliwszy mąż, ojciec, ukochany szwagier 
i wujek

STEFAN SOBIAK
mistrz ogrodniczy

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się w dniu 4 lutego 1973 r. 
w Sierakowie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka, synowie
361392

Prosny zdecydowali się od same­
go początku na wymianę ciężkich 
ciosów, które już w drugiej run­
dzie wyczerpały siły obydwu za­
wodników. W momencie kiedy sę­
dzia przerwał ten pojedynek mini­
malna przewagę posiadał "Wojcie­
chowski i on odniósł zwycięstwo. V nault 16 — 1967 r. oraz 

Nie wszyscy zawodnicy sa nale- 8 nowe części zamienne, 
życie przygotowani do trudów tur 0 Tel. 711-96, w godzinach 
nieju. Kilka pojedynków zatoń- - - ------

28.000 km, stan idealny,
jasny, cena 145.000 zł. z po 
wodu wyjazdu sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35692g.
Sprzedam samochód Re-

czyło się już w pierwszej rundzie 
a trzy walki nie odbyły sie ze 
względu na niestawienie się Ciuś-

36063g

niaka Zagłębie, Adamczaka
Stachowiaka, obaj z Olimpii, (zb)

W dniu 1 lutego 1973 roku — zmarł

PAWEŁ GIERKA
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych. 

1812-K1

Dnia 31 stycznia 1973 roku zmarl

doc. dr habil.
STANISŁAW KOŚCIELNY

były przewodniczący Zarządu Głównego Sekcji 
Dendrologicznej Polskiego Towarzystwa Bota­
nicznego oraz były przewodniczący i długoletni 
członek Zarządu Oddziału Poznańskiego naszego 
Towarzystwa.

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Botaniczne
traci bardzo 
czynnego do

Zarząd

ofiarnego organizatora i działacza, 
ostatnich dni swojego życia.

Główny i Oddział Poznański
Polskiego Towarzystwa Botanicznego 
______________________________________  36062g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1973 r„ opatrzona Sakramentami św., 

odeszła od nas po krótkich lecz ciężkich cier- 
oieniach moja najdroższa żona, nasza najtros­
kliwsza mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
szwagierka i ciocia, w 47 roku życia, śp.

URSZULA HALINA SZMIGIEL
z domu SZMANIA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe, wnuczki i rodzina

Poznań. Ognik 15c m. 3. 361402

Sprzedam Opla Rekorda 
1700 w stanie bardzo dob­
rym Poznań. Spadochro­
nowa 15, oglądać po godz.
16. 34943g

Kupię domek wyłączony, 
bliźniaczy, względnie do 
wykończenia, albo parce­
lę w atrakcyjnym punk­
cie Poznania. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
35942g.
Sprzedam spiesznie dcm 
jednorodzinny z ogrodem 
zadrzewionym, garażem, 
budynkiem gospodarczym 
w Luboniu 4 k. Poznania, 
ul. Jana Panka 9.
__________  _ ___  34324gpr 
Sprzedam działkę budow­
laną 4.500 ml, w Czerwo­
naku pod Poznaniem, ład 
nie położoną. Oferty „Pra 
sa‘‘. Grunwaldzka 19 dla 
36061g.

Dnia 1 lutego 1973 r. zmarła po długich i cięż-
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
nasza najdroższa żona, mamusia, siostra i 
cła, śp.

WANDA UBOWSKA
z domu ARKUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4. 
o godz. 14 z domu żałoby, ul. Podgórna.

św., 
cio-

bm.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż, córka 1 rodzina

Szamotuły: ul. Podgórna 8. 3C1435

tW dniu 1 lutego 1973 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 87. 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec 1 dziadek, śp.

ANTONI GŁOWIŃSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Odrodzenia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, zięć i wnuczek

Poznań, ul. Swoboda 45 m. 4. 361382

tW dniu 2. n. 1973 r. zmarl, opatrzony Sakra, 
mentami św., po ciężkiej chorobie mój naj­

droższy mąż. brat, szwagier, wujek, śp.

STEFAN STOlNSKI 
lat 83 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się dnia 
cmentarzu komunalnym na

Pogrążona w smutku

5 bm. godz. 13.05 na 
Junikowle.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 17 m. 2.
żona z rodziną

361472

ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie - zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

1. INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW i TECHNIKÓW — 
na stanowiska mistrzów 1 kierowników oddzia­
łów.

2. INŻYNIERA budownictwa lądowego z upraw­
nieniami — na stanowisko st. Inspektora nadzoru.

3. TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami — 
na stanowisko inspektora nadzoru.

4. INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko kier, 
oddziału utrzymania ruchu na wydziale odlew­
niczym.

5. MGR. FIZYKI do pracy w laboratorium,
6. TECHNIKÓW: AUTOMATYKÓW, ELEKTRYKÓW, 

ENERGETYKÓW do pracy w dziale głównego au­
tomatyka.

7 TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY do pracy 
na obrabiarkach.

8. STRAŻNIKÓW przemysłowych.
9. ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­

nych prac w Odlewni.
Dla osób samotnych zakwaterowanie w hotelu ro­

botniczym I kat. (bez rodziny). Zakład posiada sto­
łówkę.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia koresponden­
cyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni Żeli­
wa w Śremie, ul. Staszica 1.________________ ___  
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ulica 
Wojskowa 5 — zatrudni zaraz z terenu woj; poznań­
skiego z wyłączeniem miasta i pow. poznańskiego:

INŻYNIERA ze specjalnością: budowa maszyn, 
technologia rolno-spożywcza, chemia lub towa­
roznawstwo na stanowisko „Szefa Produkcji", 
w Zakładzie Produkcji Cygar i Papierosów w 
Kościanie. 1770-K1

CŁ®

Dnia 1 lutego 1973 r. zmarł w wieku 86 lat 
nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

BRONISŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 

o godz. 14 z domu żałoby w Lwówku Wlkp., 
Rynek 28,

o czym zawiadamia
RODZINA

, 36109g

tDnia 1 lutego 1973 r. po ciężkiej chorobie za­
snął w Bogu mój drogi maż. ojciec, teść, brat,

szwagier i

Pogrzeb 
o godz. 15

dziadek, przeżywszy lat 62

PAWEŁ GIERKA
odbędzie się w 
na cmentarzu w

sobotę, dnia 3 bm. 
Żabikowle.

W smutku pogrążona

Luboń.
RODZINA

36134g

tDnia 1 lutego 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze. opatrzona Sakramentami św., nasza

najukochańsza 
przeżywszy lat

żona, matka, teściowa i babcia. 
60. śp.

ZOFIA GROCHOLEWSKA
z domu OLESIK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 na cmenarzu w Pniewach, 

o czym zawiadamia

Pniewy, ul. Nowa 5.
RODZINA

36068g
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LUTY
3

Błażeja, 
Hipolita

Sobota Słońce: 7.35—16.39

L TF4TRV 1
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sekwany”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem 73”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pacy- 

dło to Straszydło”.
KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­

zyta i kwita”.

K K3NA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Se­
krety wiernych żon” (wł. 18 I.), 
g. 16, 18, 20.15 „Wesele” (poi. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Nie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Zabawa w masakrę” 
(fr. 16 1. — pożegnanie filmu).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.), g. 22.30 „Błąd szeryfa” 
(NRD).

CZTERNASTKA — g. 14 „Bez 
■wyraźnych motywów” (fr. 16 1.). 
g. 16, 18, 20 „Anatomia miłości” 
(poi. 16 1.), g. 22 „Błąd szeryfa” 
(NRD).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20
i.Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Arabeska” 
(ang, 14 1.), g. 19.30 „Ostatni wo­
jownik” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Tora, Tora, Tora!” (USA 
14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Znika­
jący punkt” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Stawka więk 
sza niż życie” (poi. 11 1.), g. 18, 
20 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Księżniczka czardasza” (węg. 
14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Pippi” 
(szwedz. 7 1.), g. 17.30, 19.30 „Mi­
chał Strogow — kurier carski” 
(bułg. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Chełm 
Aleksandra Macedońskiego” (radź. 
11 1.), g. 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Staroświecki dramat” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „John i 
Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16 „Walet karowy” 
(USA 14 1.), g. 18, 20 „Wakacje we 
czworo” (wł. 18 1.).

WARTA — g.' 10, 12. 14, 16 „Mał­
żonkowie roku II” (rum.-fr. 14 1.), 
g. 18, 20.15 „100 karabinów” (USA 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Posłaniec” 
(ang. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.), g. 22.30 „Prywatna wojna 
Murphy’ego” (ang.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

ByiURV

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybj-szewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Garbary 17.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-06; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142; Głogowską 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24, 
Mickiewcza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

r ■
FKONCERTY———. - .. - ___
AULA UAM — g. 17 — IV Kon­

cert Pro Sinfonica III stopnia: dv 
rygent — G. Patocs (CSRS), soliś 
ci: R. Smendzianka (fortepian). 
St. Gutaj (klarnet) — uczeń PLM 
im. Karłowicza.

RADIO j

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń: 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. III i IV (Wvch. muzyczne) 
„Oberek to nie mazur”: 9.20 Z po- 
pularnei muz. radź.: 10.05 ..Od siód 
mej rano” — ode. 3 oow,: 10.25 
„Melodie starego i nowego ekra­
nu”: 10.50 „Lekarz nrzypomina” z 
dr. J. Miwskim rozmawia E. Zu- 
sin: 11 Dla szkół średnich. Cykl; 
„Polska i świat”: 11.20 W kręgu 
operetki: 11.49 Rodzice a dziecko: 
„W szkole i na podwórku”; 12.25 Z 
lubelskiej fonoteki muzycznej: 13 
Dla ki. IV liceum „Teoria decy­
zji”; 13.20 „Znad Bałtyku po Siwy 
Ural” (muzyka ludowa Kraju Rad); 
13.*0 Więcej. lepiej, taniej: 14 Czy 
znasz te książkę?: 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina

Rajd „Głosu" po sklepach z witaminami

W poszukiwaniu mrożonki wielowarzywnej
„Kroniko miasta Poznania” 

liczy sobie 50 lat
W okresie zimowym, mimo zwiększającej się produkcji wa 

r^w szklarniowych, nadal podstawą dobrego i różnorodne­
go zaopatrzenia naszych stołów w warzywa i owoce są mro­
żonki. Celem naszego środowego rajdu po sklepach przed­
siębiorstwa „Warzywa-Owoce” było ustalenie, w jakim sto­
pniu zadbano w nich o wybór mrożonych warzyw, owoców 
i dań mącznych — pierogów, knedli itp.Przy ul. Dzierżyńskiego od­wiedziliśmy pięć sklepów. Tyl­ko w jednym z nich —rnr 18 — w szerokim wyborze towarów mrożonych znaleźliśmy również najpopularniejszą i najbardziej poszukiwaną przez klientów mieszankę wielowarzywną. Po zostałe sklepy dysponowały 1-3 gatunkami owoców i warzyw, przy czym z warzyw w skle­pie nr 14 był tylko szpinak, a

Tak wyglądają drzewka za­
sadzone na szkolnym pod­
wórku, przy narożniku ulic 
Prądzyńskiego I Garczyńskich. 
Drzewka a także krzewy są 
zresztą sadzone każdego ro­
ku, ale nigdy nie mogą prze­
trzymać do następnego. Czy 
winna jest tylko młodzież 
szkolna! Chyba nie. W cza­
sie ostatnich ferii boisko szkol 
ne było ogólnie dostępne dla 
młodzieży z całej okolicy. 
Czy nie można jednak jakoś 
zapobiec marnotrawieniu lu­

dzkiej pracy! (kad)
Fot. — K. Przychodzki

Złote gody
Pp. Józef i Jadwiga Gende- 

rowie, zam. Poznań, ul. War­szawska 135, obchodzą 50-lecie oożycia małżeńskiego. Jubila­tom — naszym stałym Czy­telnikom, z okazji Złotych Go dów życzymy przeżycia 100 lat w zdrowiu i szczęściu.
dla'dziewcząt i chłopców; 15.45 Dla 
dzieci (proza czytana) „Dlaczego 
kapiesz się w spodniach wujku” 
ode. 24 pow.; 16.05 „Czas i ludzie”; 
16.20 600 sek. piosenki żołnierskiej: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i aktunln.; 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto: 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju: 20.30 
Miniatury rozrywk.; 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30 Sobot­
nia rewia taneczna cz. I: 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagranicznej d’a 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7. 8, 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8,05 Chwila muzy­
ki: 8.35 W świście współczesnej 
humanistyki; 8.55 J. Kołasiński: — 
„Polonez Starosta”: 9 Melodie Pra 
gi, Sofii i Budanesztu: 9.35 l udzie 
dobrej robotv: 9.55 Ocean piosen­
ki: 10.25 Teatr PR i „R.U.R.” słuch, 
w/g sztuki Karola Capka: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań M, 
Hayashi; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy: 13.25 Kwadrans melodii firno­
wych: 13 40 „Kawiarnia pod Pika- 
dorem” gawęda: 14.05 W kręgu ra­
dzieckiej muzyki rozrywkowej: 
14.30 Malv relaks — „Wejście w 
sfery” humoreska: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Amatorskie Zespoły 
przed mikrofonem- 15.25 Popularne 
duetv operowe: 17.15 And. aktual­
na: 17.25 Grająca szafa: 17.55 Radio 
eynress: ,.Tlstv snod linv” —
felieton: 18.20 Widnokrąg — pro­
gram pop.-naukowv: 19.15 Jezvk 
francuski; 19.39 Wieczór literackb- 
muzyczny; 19.31 ..Matysiakowi"”! 
20.01 Recital tygodnia: 20 30 Samo 
żvcie: 20.40 „Nuty, nutki”: 21 10 
Przegląd filmowy — Kamora: 21 25 
W wieczornym nastroili: 22.33. Mu 
zyka popularna: 22.45 Radiovariete.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30 8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19, 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Algierskie 
refleksje — gawęda: 7.40 Muz. ze­
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Twórcy szlagierów mimo woli: 9 
„Siła strachu” — ode. 18 pow.; 9.10 
Szwedzki ekspres muz.; 9.30 Nasz 
rok 73; 9.45 Pocztówka dźwiękowa 
z Grecji: 10 Antykwariat instru­
mentów: 10.15 Piosenkarski slalom: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Dziw 
ne losy Jane Eyre” — ode. 26 pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na szczecin 
skiej antenie; 15.10 Album muz. 
uniwersalnej; 15.30 — Ojciec i syn 
— rep.: 15.45 Sylwetki jazzowe — 
Nat ^King” Cole; 16.05 Przeboje 

w sklepie nr 7 — fasolka i gro szek.W sklepie przy ul. Jaworo­wej z mrożonek był tylko szpi nak, natomiast w sklepie przy ul. Rolnej stwierdziliśmy pięć gatunków warzyw (w tym mie szankę) oraz wiśnie i truskaw­ki. Przy ul. Chwiałkowskiego oferowano nam tylko fasolkę i kilka gatunków owoców.Na Grunwaldzie w sklepie nr 3 przy ul. Marcelińskiej sprze­dawano jedynie mieszankę o- wocową, wiśnie i śliwki. Przy ul. Głogowskiej w sklepie nr 4 zamrażalka była zepsuta, a w sklepach: nr 8 zauważyliśmy tylko fasolkę i wiśnie, nr 9 — truskawki. W sklepach przy ul. Wyspiańskiego i Grunwaldzkiej (nr 44) wybór był zadowalają­cy, ale również zabrakło tam mieszanki warzywnej. Przy ul. Chociszewskiego uzupełniono zapas mrożonek po południu (kilka dni temu dysponowano tam tylko szpinakiem) ale w sąsiednim sklepie przy ul. Het mańskiej w godzinach wieczór nych były już tylko śliwki i fa solka.Na Jeżycach w sklepach: nr 
1 zepsuła się zamrażalka, nr 6 — były tylko śliwki i mizeria nr 42 — mrożonek owocowych dużo: z warzyw fasolka i mar­chewka. Najlepiej w tym rejo­nie zaopatrzony był sklep nr 57 przy ul. Dąbrowskiego, ale tam również nie było mieszanki wielowarzywnej.W śródmieściu wybraliśmy także cztery sklepy. Przy ul. Fredry zamrażalki brak, nato­miast przy ul. Wrocławskiej (nr 13), Marcinkowskiego (nr 32) i Wodnej (nr 30) zarówno wybór warzyw jak i owoców reprezentowany był przez kil­ka gatunków, jednak w nich także zabrakło mieszanki wie­lowarzywnej.

Podsumowując obserwacje, po­
czynione w 24 sklepach przedsię­
biorstwa „Warzywa-Owoce” można 
stwierdzić, że tylko w kilku z nich 
zaopatrzenie było wystarczające 
lecz niepełne. Natomiast zbyt czę­
sto (w 11 sklepach) spotykaliśmy się 
z wyborem, ograniczonym do 1-3 
gatunków mrożonek. Jednocześnie 
w każdym z odwiedzonych skle­
pów, jeżeli posiadały one zamrażał 
kę, można było kupić mrożonki 
dań mącznych i ziemniaczanych; 
dlatego pominęliśmy je w szczegó 
łowej relacji. W wielu sklepach 
nawet małe chłodnie nie były do- 1 
statecznie wykorzystane i ta sytu- | 

prosto z Paryża; 16.25 J. S. Bach — 
VI Koncert brandenburski B-dur; 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Siła stra­
chu” — now.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Gawędy o Oświeceniu 
doc. dr R. Kalety: 17.50 Oklaski 
dla El\isa Presleva; 18.15 Z nagrań 
Jimi Bendrixa: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; ’ 18.45 Antologia minia­
tury muzycznej — tańce węgier­
skie; 13.05 Piosenka jest dobra na 
wszystko: 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muzyczna poryta UKF; 20 Ko 
rowód taneczny: 21.50 Onera tvgo- 
dnią — .Juliusz Cezar”: 2? 08 Gwią 
zda siedmiu wieczorów — Marcela 
I aiferowa: 22.15 .Pilna przesyłka 
do I ondynu” powieść: 22.45 Szko­
ła S. Mendesa: 23 .Słowo o wvnra 
wie Igora”: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Patrickiem Lemaitre’m; 
23.50 Sniewa Fahrizio de Andre.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 17. 19. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.15 — 

„Traper z Kentucky” — fab. film 
(western — 16 I.): 9.55 — Dla szkół 
— Zoologia (kl VII); „P.yby”: 
14 20 — TV Technikum Rolnicze: 
„Wskazówki metodi erne”. lekc ja 
1: 14.55 — TV Technikum Rolnicze 
— Język polski, lekcja 1: 15.30 — 
Z koszar i nnlimnów- 15.50 — Re- 
dakcja szkolna z-nowiad?: 16.05 — 
TV Informator Wydawniczy: ^16.30 
— Dziennik: 16 45 — Dla młodych 
widzów — Konkurs nlprlp mU'O- 
nów 17.45 — Z kamera wśród 
zwierząt: 18.15 — Dom przyjaźni — 
reportaż: 18.35 — „Godzina Orfeu­
sza’’ — ma<»azvn muzyczny nr 23 
(kolor): 19-20 — Dobranoc (kolor): 
19.30 — Monitor (kolor): 20.15 — 
„Traner z Kentucky” — film fab. 
(western — 16 1.): 21.55 — Dzien­
nik i .wlad. sport.; 22.25 — „Waria 
cje na lodzie” — występ zespołu

; 23.10 — Rąz dn rokn” — 
program rozrywk. TV NRD (kolor).

PROGRAM II; 16.55 — „Młoda 
wieś” (Polska oczami dokumenta­
listów 1945—1970); 17.30 — „Miejsce 
urodzenia” — program publ.: 18 
— „Zielona rewolucja” (37 dni w 
słońcu Indii) — ren. (kolor); 18.25 
— „Snrechen Sie deut^ch” — jez. 
niemiecki, łokcia 5: 18.50 — „Raj 
utracony” (Świat, który nie mo­
że zaginąć) — ang. seryjny film 
dokum. (kolor); 19.20 — Dobranoc 
(kolor); 10.30 — Monitor (kolor): 
20,15 — Koncert Symf. WOSPR i 

acja powinna ulec zmianie dla do 
bra klientów i handlu.

Dodajmy jeszcze, że w niektórych 
sklepach warzywniczych trafiliśmy 
na znaczne kolejki kupujących, co 
świadczy, że albo sieć tych pla­
cówek nie jest jeszcze dostateczna, 
albo południowa w nich przerwa 
powoduje natłok klientów przed 
godz. 12 i po 14.Przy okazji warzywno-owo­cowego tematu: po przeczyta­niu w „Głosie” z 31. I notatki pt. „Wszędzie przerwa obiado­wa”, zatelefonowała do redak­cji czytelniczka z ul. Dzierżyń­skiego. Oświadczyła nam ona, że w rejonie tej ulicy od pl. Wiosny Ludów do Marchlew­skiego znajduje się pięć skle­pów, sprzedających warzywa i owoce. Żaden z nich jednak nie jest czynny w porze przygoto­wywania obiadów, tzn. między godz. 12 a 14. Każda zaś gospo dyni domu wie, że właśnie ,w tych godzinach często okazóje się, że potrzeba pilnie do obia­du coś z warzyw dokupić.

Gdyby chociaż jeden był otwarty 
w południe, problem zostałby zli­
kwidowany ku zadowoleniu miesz 
kanek tego rejonu. (z)

W czynie społecznym 
można to zrobić wcześniej

Wreszcie jest nadzieja, że zagospodarowanie (od lat za­
niedbanego) terenu na osiedlu im. K. Świerczewskiego mię­
dzy ulicami: Grochowską — Szamotulską oraz Brzask i Świt 
dojdzie do skutku. Propozycja urządzenia na nim miejsca dla 
wypoczynku istnieje wprawdzie od dawna, jednak urzeczy­
wistnienie tego projektu nie nabierało przez szereg lat kon­
kretnych kształtów.Ostatnio gospodarze Grun­waldu nawiązali kontakt z Wo jewódzkim Komitetem Kultury Fizycznej i Turystyki oraz Poznańskimi Ośrodkami Spor­tu. Turystyki i Wypoczynku, w celu ostatecznych ustaleń w sprawie uporządkowania tego dużego placu.Nareszcie zatem wiadomo, co tu będzie. Zaprojektowano mia nowicie, że — obok urządzeń sportowych, do budowy’ któ­rych przystąpi się po 1975 r. — jedną trzecią ter,enu prze­znaczy się pod park. Właśnie do jego urządzenia można by w czynie społecznym przystą­pić znacznie wcześniej. Uza­leżnione to jest jednak od pod­łączenia terenu do sieci kana­lizacyjnej. W przeciwnym przy padku nie ma sensu siać tu trawy, sadzić kwiatów i sta­wiać ławek, jeśli za 2 lata te­ren będzie musiał być prze­konany.

A może jednak udałoby się 
uzbroić teren zanim stawiać się tu

TV pod dyr. Z. I.atoszewskiego — 
solista A. Wiediernikow — forte­
pian. W programie utwory Rave- 
la: 21.05 — 24 godziny (kolor); 21.15 
— „Ja. Agata i Ty” — cz. I, włos­
ki program rozrywk.; 21.55 —
„Godziny miłości” — fab. film 
włoski; 23.35 — „Slim John’* — 
kurs podstawowy ięz. ang. (powt 
lekcji 4); 0.05 — Program II pro­
ponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV Kurs rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy, radzimy: 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodvch widzów — 
Teleranek — TV Klub Śmiałych 
film z serii „Różowa pantera” 
Galeria, Wizyta u cynowych żoł­
nierzyków. film z serii „Mój przv 
jacie! Ben”- 10.25 — W obiekty­
wie — notatnik filmowy z krajów 
socjalistycznych; 11 — Gra Orkie­
stra Karpackiej Brvgady WOP-u: 
11.45 — Dziennik: 12 — Sportowy 
magazyn sprawozdawczy; 14.10 — 
Przemiany; 14.40 — Dla dzieci — 
ludwik Jerzy Kern: „Największy 
sukces mistrza Miguela”. Adapta- 
cja i reż. — J. Witkowski: 15.05 — 
Piórkiem i węglem: 15.30 — Mała 
Scena Teatru Rozrywki — Kon­
stanty Cjciszwili i Janusz Wasyl’ 
kowski; „Przyjaciel”: 15.55 — „Pa 
leta słońca” — film: 16.25 — „Nic 
każdemu stawiaja pomniki” — re 
portaż filmowy D. Bargiełowskie- 
go: 16.50 — Gra Orkiestra TV Ka­
towice; 17.10 — Kryteria — felie­
ton Władysława I.oranca: 17.25 — 
„Piramidy i papirus” — film nrod 
szwedzkiej z >cvk1u „Czas i lu­
dzie” (kolor): 18.30 — „Kobintv ich 
życia” — „H.irenda moią yłhiłnść” 
— Jan Kasprowicz Reż./Wojcie- 
chowski: 19.20 — Dohranpc i Dzień 
nik; 20 (15 — „Chłopi” — fi’m se­
ryjny prod. TYP ode. XI nt. 
„Scheda” (kolor): 20.55 — PKF' 
21.05 — „Wielkie Variete” — pro­
gram TV NRD (kolor); 22.30 — M? 
gazvn sportowy.

PROGRAM II: 15 — Dla młodych 
widzów — Sport i zabawa — pro­
gram TV NRD; 16 — „Przez kraj 
Inków” (Wyprawa w Andy 72): 
16.30 — „Kochajmy święta”. Sce­
nariusz — L. I.esut i J. Afanas­
jew: 17.40 — Filmy Kazimierza 
Kutza: „Krzyż Walecznych”: 19.2C 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Koncert w kieszeni” — rumuński 
program rozrywk.; 20.45 — „Po­
chwała głupoty” wg Erazma z Rot 
terdamu; 21.15 — „Samotność” — 
film muzyczn o-baletowv TVP — 
muzyka — Augustyn Bloch.

Tak, to już pół wieku. 31 stycznia 1923 roku ukazał się pierwszy, jeszcze nie zbyt pokaźny zeszyt ?,Kroniki”, czasopisma, które — jak pisali wówczas wydawcy - miało być poświęcone „sprawom kultural nym stołecznego miasta Pozna nia”.„Kronikę” zaczęto wydawać pod egidą Towarzystwa Mi łoś ników Miasta Poznania i miała się ukazywać raz w miesiącu. Jednak już po czterech latach stała się kwartalnikiem. Jest nim „Kronika” do dzisiaj, choć w swej półwiekowej historii różne przechodziła koleje. By­wały też lata przerw, m. in. je dna, spowodowana okupacją hi tlerowską.Obecny kształt ma ten poży­teczny periodyk od kilkunastu lat. Służy on dzisiaj nie tylko omawianiu i odnotowywaniu wydarzeń kulturalnych w mieś cie. Jest także kroniką rozwo­ju Poznania w jego nowym kształcie, miasta stale rosnące go, rozwijającego się dynamicz nie, wielkiego ośrodka przede

będzie obiekty sportowe? Miesz­
kańcy osiedla Świerczewskiego 
chętnie pomogą społecznie przy 
porządkowaniu, (a)

Zgubił zeszytyJadąc w nocy tzw. wozem awaryjnym MPK, pracownik tego przedsiębiorstwa p. Zenon 
Bernaczyk zobaczył na jezdni ul. Głogowskiej w pobliżu Dworca Zachodniego, jakieś paczki. Okazało się, że były to zeszyty (łącznie około tysią ca sztuk), zgubione widocznie podczas transportu przez nie­uważnego kierowcę.

Zawiadamiając o tym redakcję, 
znalazca podał, że instytucja, bę­
dącą właścicielem tych paczek, 
może się zgłosić po odbiór zguby 
przy ul. Złotowskiej 24, lub skon­
taktować telefonicznie z MPK, 
pod numerem 660-417. (z)

Wystawa w hali nr 8Na grudniowej ogólnopol­skiej wystawie gołębi i zwie­rząt futerkowych w Warsza­wie poznańscy hodowcy zdo­byli ogółem 31 złotych medali. Również w ubiegłym roku do starczyli oni ponad 30 tysięcy skórek futerkowych i kilka­set tysięcy królików.
Wczoraj w hali nr 8 MTP otwar 

to trzydniowa wystawę blisko 859 
gołębi 64 ras i okclo 230 królików, 
norek, szynszyli, nutrii i lisów — 
które stanowią własność 200 wy­
stawców. Są one prezentacja ubie­
głorocznych efektów hodowlanych 
członków Wojewódzkiego Związ­
ku Hodowców Drobnego Inwenta­
rza. Wśród eksponatów znalazła 
się m. in. „barwnogłówka poznań­
ska” jedyny gatunek gołębi, wy­
hodowany całkowicie w Pozna­
niu. (ask)

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarz^ Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach Prasowych Przeglądów 
Tygodnia, które odbędzie się w 
dniu 4. II. br. o godz. 11 przy 
ul. hiardhlewskiego J38/140 w 
Domu! Kultury Kolejarza. Pre­
legentem I będzie red. Janusz 
Orzałkiewicz z „-Expressu Po­
znańskiego”. .

INFORMUJ
Dzisiaj:/® G. 1.5—17 — Państwo­

wa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych (al/ Marcinkowskiego 29) — 
konsultacje z zakresu rysunku, ma 
larstwa i rzeźby.

Niedziela: © G. 9.50 — Dworzec 
Zachodni — wycieczka PTTK na 
trasie Kobylnica — Czerwonak. © 
G. 10 — Dom Kultury „Stomila” — 
”ebranie ZPoWiD — Starołeka. © 
G. 10.15 — Towarzystwo Miłośni­
ków Poznania (St. Rynek 10) — 
zwiedzanie Muzeum Rzemiosł Ar­
tystycznych. © G. 11 — Biblioteka 
'nł. Wolności 19) — koncert pt. 
„Niedzielne spotkania z muzyką”.

Poniedziałek: ® G. 14 — hall 
Pałacu Kultury — otwarcie wysta­
wy fotograficznej pt. „Gaudeamus 
igitur”. • G. 17.30 — „Arsenał” 
(St. Rynek) — prelekcja doc. A. 
Zydronia nt. „Barwa i kształt”. ® 
G. 18 — Pałac Działyńskich — od­
czyt L. Gomolca pt. „Poeta — żoł 
nierz Powstania Wielkopolskiego 
— Roman Wilkanowicz”. 

wszystkim przemysłu, ale tak­że nauki, kultury i życia poli- tyczno-s' mlecznego.Historię „Kroniki” opisano w zeszycie z I kwartału obecne­go, jubileuszowego roku. Jak z tego wstępnego artykułu redak cyjnego wynika, w ciągu 50 lat „Kronika” ukazała się 1€C razy w objętości łącznej oko’o 18 060 stronic druku. Ponad 550 auto rów zamieściło na jej łamach swe publikacje.Pod patronatem Jubilata dzia ła także „Biblioteka Kroniki Miasta Poznania”, zapoczątko­wana w 19^5 r.Za zasługi w popularyzacji snraw pbznańskich „Kronika” została w 1963 r. odznaczona Odznaką Honorową m. Pozna­nia.
Wspomniany wyżej pierwszy ze­

szyt z tego roku publikuje też syl­
wetki kolejnych redaktorów naczel 
nych „Kroniki” oraz zamieszcza 
spis członków komitetów redakcyj­
nych, a także autorów publikacji.

Dalsze pozycje numeru, to Tadeu 
sza Bartkowiaka omówienie dziąłal 
ności TPPR w Poznaniu w latach 
1945-1970, Jana Szajbłą. artykuł pt. 
„Placówki naukowe PAN w Poz­
naniu i regionie poznańskim w la­
tach 1950-1971”.

W dziale poświęconym życiu kul 
turalnemu miasta Edmund Grab- 
kowski omawia IV Międzynarodo­
wy Konkurs Lutniczy im. H. Wie­
niawskiego w ub. roku, a Bogdan 
Ciszewski pisze o sezonie artystycz 
nym Filharmonii Poznańskiej 
1971/72.

W części kronikarskiej czytamy 
sylwetki laureatów nagród im. Mar 
cina Kasprzaka oraz Miasta Pozna­
nia i Województwa Poznańskiego 
za rok 1971. Omawiają te sylwetki: 
Stanisław Bugowski i Alfred Labo­
ga. Natomiast Tadeusz Świtała 
przedstawia prof. dr. hab. Romana 
Górala — rektora AM.

Uzupełnienie wydania jubileuszo­
wego stanowią . sylwetki zasłużo­
nych działaczy: Mieczysława
Goetza (pisze I. Tomiak) i Kingi 
Moroz (pióra O. Kunze), oraz 
wspomnienie pośmiertne E. Cofty 
o seniorze dziennikarstwa polskie­
go, red. Franciszku Hryniewiczu, 
który przez cały powojenny okres 
był pracownikiem „Głosu Wielko­
polskiego”.

Całość uzupełniają, sprawozdania. 
Zeszyt bogato ilustrowany. (ec)

| Tel. 657-18 godz 8.30—15

© Lokatorzy domu przy Gru- 
dzieniec 80 od kilku miesięcy pro­
szą administrację, by załatwuła w 
Spółdzielni Kominiarzy przeczysz­
czenie przewodów kominowych w 
budynku — bez skutku. Lokatorzy 
mają kłopoty z paleniem w pie­
cach. Druga sprawa to wiszący 
w bramie, nieaktualny spis loka­
torów.

© Na ul. Dąbrowskiego w pobli­
żu domu nr 176 wiszą na słupach 
brudne szmatki — prawdopodobnie 
pozostałości po flagach.

® Na odcinku między ulicą Buł­
garską a Swobody jest duży płac 
zupełnie niezagospodarowany, cho­
ciaż . . . założono jesienią lampy 
wokół placu. Miało tam być rzeko­
mo lodowisko. Jak dotychczas nic 
nie wróży, by tej zimy dzieci mia­
ły z niego korzystać, nawet jeśli 
chwyci mróz, bo plac nie został 
wyrównany.

Pawilon handlowy 
na Ratajach5 lutego zostanie otwarty han dlowy pawilon spożywczy na Osiedlu Jagiellońskim na Ra­tajach, placówka z utęsknie­niem wyczekiwana przez mie­szkańców tego osiedla.Obecnie dobiega końca jego zagospodarowywanie przez Mie j ski Handel Detaliczny Artyku łami Spożywczymi, skrócone z „ustawowego terminu” 2 mie­sięcy do jednego.Na marginesie warto zapy­tać, czy ów ustawowy dwumie sięczny termin zagospodarowa­nia placówki handlowej, od chwili przekazania, nie jest o- kresem zbyt długim? MHD do­wiodło. że można go skrócić o połowę, (ask)

Czy podpisałeś już 
deklarację na

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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